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Dziś o godz. 9.20 


przybywa do Warszawy prof. Kamme- 
rer 

Prof. Kemmerer, wybitny ekomomista 
amerykański, zaproszony przez rząd pol- 
ski do zbadania naszych finansów, przyby- 
wa do Warszawy dziś rano kurjerem pary- 
skim, przychodzącym na dworzec główny 
o godzinie 8.20 rano, Po powitaniu go Ra 
dworcu przez wyższych urzędników Drę- 
zydjum rady ministrów, ministerjum spraw 
zagranicznych i ministerjum skarbu, proi 
Kemmerer odjedzie do hotelu Europejskie- 
go, gdzie zamieszka przez cały czas swego 
pobytu w Warszawie. Z ramienia minister- 
p [p skarbu delegowany został do towarzy- 
szenia profesorowi Kemmererowi w cza- 
się jego pobytu w Polsce inż. Gustaw Tau- 

, starszy rełerent w wydziale kredyto- 
wym departamentu obrotu pieniężnego. 


| Kasztowności prywatne 

| do Banku Polskiego 
amierza ściągnąć p. marsz. Rafaj 
, Nasz warsz, koresp. telefonuje: 

| Pan marszałek Rataj oświadczył 
dziennikarzom, że zańńierza podjąć na 
gruncie całego państwa inicjatywę miasta 
Lwowa co do deponowania złota i kosz- 
towności prywatnych w skarbcu Banku 
Polskiego, jako podkładu dalszej emisji 
banknotów. 


Mahomefacie polscy są lojalni 

Nasz warsz. koresp. telefonuje: 

Zjazd mahometan we Wilnie przesłał 
wczoraj do premjera depeszę z wyrazami 
lojalności i wdzięczności dla państwa pol- 
skiego. 


Parlamentarzyści polscy jadą 
do Rosii 

Nasz warsz. koresp. telefonuje: 

Dnia 8 stycznia wyjeżdża do Rosji wy- 
cieczka parlamentarzystów. Wejdzie do 
niej 22 posłów z różnych klubów z wyjąt- 
kiem P, P. S. 


600 milionów dolarów 


ofiarowano Francji za dzierżawę 
monopolu fyfoniowego 


NOWY JORK, 29 grudnia. (PAT). — 


Dyrekcja nowojorskiego towarzystwa 
Schulte Tobacco Compt. potwierdza wia- 
drmość, że zaproponowała rządowi fran- 
į akiemu 600 miljonów dol. za wydzier- 
„awienie francuskiego monopolu tytonin- 
wego. 


Szlachefne warunki spłaty 


nnu dla Francii 


PARYŻ, 29 grudnia. (PAT). „New 
York Herald" podaje z Waszyngtonu, że 
przedstawiciel stanu Massachussets, An- 
drews, złoży w izbie rezolucję, domage ią- 
cą się udzielenia Francji szlachetnych wa- 
runków spłaty jej długu. Rezolicja przyjpo- 
mina pomoc, udzieloną przez Francję Sta- 
nom Zjednoczonym w czasie wojny o nie- 
podległość, wysiłki, jakie Francja uczyni- 
ła w celu naprawy wyrządzonych jej 
szkód, wreszcie fakt, iż naród francuski 
płaci podatki, równające się 20 procent 
jego dochodu, czyli podafki dwukrotnie 
wyższe od podatków płaconych przez o- 
tywateli Stanów Zjednoczonych, 
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Ostatnie wnioski sanacyjne rządu 


o płaceniu podatków w naturze i powiększeniu Kar za zwłokę 
uchwalił wczoraj sejm w Il czytaniu 


Miały one jednak wielu zaciętych przeciwników 


Wrażenia ogólne 
| Na wczorajszem posiedzeniu kluby sko- 
alizowane przeprowadziiy wspólnym wy- 


\du, a mianowicie odnałezfeny projekt u- 


| siłkiem resztę projektów sanacyjnych rzą- 


zwłokę, 

Oba te projekty znalazły zdecydowa- 
n kh przeciwników przedewszystkiem na 
olĄ skrajnych skrzydłach izby, a więc w 


skrajnych odłamów odbiło się zre- 
jaskrawo w dyskusji. Kiedy 


go domagał się odrzucenia usta- 
jach za zwłokę, pes. Skrwypa, Ko- 
wołał: 

Wygłosił pan dzisiaj komuni- 


licznych przójiwników w grupach wło- 
ściańskkich, kiire widziały w nim protego= 


wanie miast najszkodę wieśniaków, Prze- | 


ciwnie, projekt tawy o karach za zwłokę 
zwalczało energ 
stając w obromielgnteresów ludności miej- 
skiej, Ta różnolitajppczycja osiąśnęła zre- 
sztą tylko jedno, 2% oba projekty w trze- 
ciem czytaniu będąfjrozpatrzene dopiero 

dziś, Uskutecznić toresztą było łatwo, 

bo djety będą dopiejp dziś wypłacone i 
chociaż zredukowano 
t 
U 


oczywiście quorum bed 


p o 10 procent, ale 
je na nie czekać, 
St. Gr 


Przebieg poŃdedzenia 


Przed porządkiem dziypnym wczoraj- 
szego posiedzenia sejmufjmarszałek do- 
niósł izbie, że rząd wycotd 
wy o upoważnieniu ministra 
dzielenia _ współdzielniom 
| państwowych pomocy finan 

Następnie poseł Poniato 
zdjęcia z porządku obrad 


Francia 


Briand tt 
Now 


PARYŻ, 29 grudnia. Dzisiaj przed 
łudniem zbierze się rada gabinetowa fra 
cuska celem naradzenia się, czy gabin 
Brianda ma ustąpić zaraz czy też w pie 
szym tygodniu stycznia, Kryzys gabineto 
wy jest w całej pełni. Z pośród następców, 
których wymieniają na stanowisko przy: 
szłego premjera irancuskiego, nie jest bra- 
ne pod uwagę nazwisko Brianda, Prawdo- 

| podobnie prryśdzie do utworzenia nowego 
gabinetu kornceniracyjneśo, 

PARYŻ, 29 grudnia. (PAT), — Według 
„Journala* Briand oświadczył wczoraj, że 
chwila nie jest edpowiednia na kryzysy 


projelkt usta- 
pkarbu do u- 
racowników 


| ministerjalne, lecz ma pracę ; dlatego gdy- 


tawy o spłacie zaległych podatków na | 
w ziemopłodach i o podwyższeniu kar | 


je narodowo-chrześcijańskim i w klu- | 
omunistycznych. Takie porozumie- 


ński z klubu chrześcijańsko= | 


znie koło żydowskie, | 


| o zabezpieczeniu podaży przedmiotów po- 
wszechnego użytku, motywując to wzglę- 
dami regulaminowymi, żądaniu temu 


į 


poniedziałkowej uchwale izby o skróco- | 


nem postepowaniu w tej sprawie, 

Po przystąpieniu do porządku dzienne- 
go poseł Zaremba zreferował poprawki se- 
| natu do wspomniamej ustawy, Senat m, in. 
i 
| 
| 


| sprzeciwił się marszałek, opierając się na 
| 


proponował skreślenie postanowień, upo- 
ważniających władze administracyjne 1-ej 
| instancji do orzekania w sprawach, wyni- 
kających z przekroczenia tej ustawy i 
przekazamia tych spraw sądom powiatto- 
| wym, względnie pokoju. Przeciwko tej po- 


| sejmu, plenum zaś wniosek komisji o od- 

rzucenie poprawki senatu uchwaliło, 
| Następnie ks. poseł Kaczyński w imie- 
niu komisji skarbowej przedłożył ustawę 
o płaceniu przez rolników podatków bez- 
| pośrednich i opłat skarbowych w naturze 
ziemiopłodami. Komisja skarbowa uzupeł- 
niła projekt rządowy w ten sposób, że roz- 
ciągnęła ustawę wogóle na płatników, za- 
tem, że podatki te mogą być płacone ró- 
| wnież węglem. 

W sprawozdaniu swem poseł Kaczyń- 
ski stwierdził, że ustawa nie tylko nie 
krzywdzi rolmików, lecz przeciwnie ułat- 
wia im zbyt zboża, rządowi zaś umożliwia 
tworzenie zapasów, Ustava ma obowiązy- 
wać w ciągu roku, aby zaś nie była powo- 
dem tworzenia nowych urzędów, komisja 
proponuje rezolucję, wzywającą rząd, a- 
by nie tworzył nowych urzędów, lecz ma- 
gazynował zboże za pośrednictwem inten- 
dentów wojskowych i władz samorządo- 


wych. 
| W dyskusji, jaka się na podstawie te- 
| go. sprawozdania rozwinęła, pierwszy 


| przemawiał przeciwko ustawie pos. Miet- 
ke (Gromada chł), wywodząc, że ustawa 
jest przejawem prześladowania chłopów. 

Przeciwko ustawie opowiedział się ró- 
wnież następny mówca, poseł Czuczmaj 
(kl. ukraiński), który wniósł o skreślenie 
art, 1-$o, jak również poseł Poszowski i 
pos. Łypacewicz. 

P. Greis wniósł o zmianę przepisu do- 
tyczącego obowiązku rolników dostarcza- 
nia zboża do naśbliższej stacji kolejowej z 
tem, aby zboże to rolnicy byli obowiązani 
dostarczać do urzędu gminnego, 

Pos, Janeczek m. in. wniósł, aby do 
liozby artykułów, wolnych od pobierania 
podatku zaliczyć nietylko zboże, przezna- 


, by podał się do dymisji, miałby uczucie, że 
jest dezerterem. Premjer dodał, że mini- 
strowie, którzyby uważali za wskazane po 

| dać się do dymisji, byliby w ciągu 24 go- 

dzin zastąpieni przez innych. Prasa prze- 
widuje naogół, że ministrowie, będący 
łonkami kartelu, podporządkują się ra- 
jom Brianda į że do kryzysu nie dojdzie, 


PARYŻ, 29 grudnia. (PAT). Na poran- 
hém posiedzeniu rady ministrów upowa- 
| ioro ministra Doumera do przedstawie- 
| nia w izbie projektów finansowych, które 


| 
| 
| 


A 


prawce senatu wypowiedziała się komisja : 


czome na zasiewy, ordynarje i wyżywienie 
imwentamza, ale także i zboże, przeznaczo= 
ne na wyżywienie rodziny. 

Po przerwaniu dyskusji 
wniosek o odrzucenie ustawy 
glosami przeciwko 94, 

Ustawę w 2-em czytaniu przyjęto z 
poprawką posła Janeczka, 

sprawie uprawnienia rady mini- 
strów do podwyższenią kar za zwłokę 
pierwszy przemawiał poseł Farbsteim, po- 
czem również przeciwko ustawie wypo 
wiedzieli stę posłowie Jaroszyński, Łypar 
cewiicz, Jasieński i Chrucki, 

Poseł Szapiel domagał się rozciąśnię- 
cia ustawy na zaległości w płaceniu po- 
datku majątkowego z tem, że dotyczyłaby 
oma jedynie zaległości w płaceniu podat- 
ków bezpośrednich, przekraczających 30 


w głosowaniu 


upadł 140 


złotych, zaś zaległości w płaceniu podzt. 
ków majątkowych, przekraczających 300 
złotych. 


Wszystkie wnioski o odrziceniu usta- 
wy upadły a całą ustawę w brzmieniu 
wniosku komisji uchwalono w 2-$iem czy» 
taniu. 

W drugiem i trzeciem czytaniu uchwa+ 
lono następnie ustawy o zwrocie parafý 
Bożego Ciała w Poznaniu budynku po 
klasztorze karmelitów. 

W drugiem czytaniu uchwalono nowe- 
lẹ do ustawy o najwyższym trybunale ad- 
ministracyjnym, 

W końcu posiedzenia izba wysłuchała 
referatu posła Zwierzyńskiego o projekcie 
ustawy o cudzoziemcach, 

Wreszcie uzasadniono nagłość wniosku 
w sprawie przejęcia na własność państwa 
terenów, podlegających użyciu pod budo- 
wę portu w Gdyni i wniosków stronnictw 
rządowych w sprawie powołania nadzwy» 
czajnej komisji sejmowej do spraw o- 
szczędności w administracji, 

Nagłość 1-go wniosku uchwalono, Dru- 
gi wniosek reierował poseł Prager, izba 
uchwaliła nagłość i meritum tego wnioski, 
poczem zatwierdziła skład komisji, do 
której weszli posłowie: Gruszka, Holeksa, 
Michalski, Pluciński, Sommerstein, Bittner, 
Prager i Poniatowski, 

Po oświadczeniu posła Głąbińskiefo, 
że uważa swój wniosek w sprawie reduk- 
cji djet poselskich za bezprzedmiotowy, 
gdyż dowiedział się, że marszałek zarzą« 
dził z urzędu zmniejszenie tych djèt, posie- 
dzenie zamknięto, wyznaczając następne 
na dziś na godzinę 3-cią po południu, 


obliczu nowego przesilenia 
erdzi, że wytrwa na stanowisku 


plany sanacji finansowej Doumera 


podatków przez wydanie zarządzeń prze- 
ciwko nadużyciom skarbowym dalej wpro 


| wadzenie opłat wywozowych, opłat od 
| operacii giełdowych, podniesienie ceny ty- 
, toniu i wreszcie wprowadzenie wyjątka= 


wych tymczasowych podatków od obrotu 
pieniężnego, Z projektów tych przewidy= 
wane jest osiągnięcie 8,800 milionów frane 


| ków nowych dochodów, mających zrówno» 
| ważyć deficyt, przewidziany w budżecie 


na rolc 1926-ty. 
Minister Doumer zamierza pozatem 
przedstawić w obu izbach projekt reformy 


przewidują nowe oszczędności, natych- | podatków bezpośrednich, zgodnych z zas 
| pobierania | sadami demokracji, 


miastowe ulepszenie systemu 


z 


Pieniądze i wskazania Moskwy. 


Uwięzienie i skazanie przez sąd amgiel- 
ski kilku komunistów w Londynie wytrąci- 
ło z równowagi bolszewików rosyjskich; 
jeden zaś zorganów prasy sowieckiej 
Prawda", chcąc dać potężniejszy wyraz 
swemu oburzeniu, postanowił do udziału w 
niem powołać najwybitniejszych umysłow- 
ców świata, mniej lub więcej wyraźnie 
skłaniających się swemi sympatjami ku 
idei odnowy społecznej. 

W liczbie tych, do których zwróciła się 
po opinję „Prawda” sowiecka, byt także 
wielki pisarz angielski, Bernard Shaw, 
którego komedje i dramaty od lat tylu 
zbierają oklaski na scenach wszystkich 
stolic europejskich. Znakomity dramaturg 
nie uchylił się od ankiety, odpowiedź ato- 
li, jaką ogłosił w dziennikach socjalistycz- 
nych swego kraju, jest tego rodzaju, iż 
wątpić należy, czy organ prawowierneśo 
bolszewizmu zdobędzie się na odwagę po- 
dania jej treści dosłownej swoim rodakom, 


— Ze stanowiska angielskiego nie mam 
nic do nadmienienia — powiada Shaw — 
co do procesu komumistów, chyba to, że 
oskarżeni rozmyślnie wsumęli głowy swe 
w paszrzę lwa, i że tenże wydał ryk okrop- 
ny przez usta sędziego Hicksa, i zadał 
śmiatłlkom lekkie zadraśnięcia zębami sę- 
dziego Swifta. Prasa mieszczańska po- 
chwyciła, rzecz prosta, w lot tę okazję, a- 
by uwydatnić kontrast między łagodnością 
wyroków angielskich a okrucieństwami 
„czeki” 

Od strony angielskiej, jak widzimy, los 
skazańców komumistycznych przedstawia 
się oczom Shawa dość zabawnie. Bardziej 
serjo wygląda on od strony rosyjskiej. 


— Skazani wyrokiem sądu komuniści 
— czytamy — otrzymywali wskazania i 


pieniądze z Rosji. Wskazania te były nje- | 


stychanie głupie; spowodowały one to, że 
stronnictwo pracy wyrzuciło ze swych 
szeregów komunistów, a przez to pozba- 
wily ich tej potężnej opieki, jaką daje opo- 
zycja w izbie gmin, Wskutek tego rząd na- 
tychmiast rzucił się na swą bezbronną 
zdobycz, i przywódcy partji komunistycz- 
nej znaleźli się w więzieniu. 

Wszelako, obok sprawy wskazań mo- 
skiewskich istnieje sprawa moskiewskich 
pieniędzy, — Pieniądze, udzielane komu- 
nistom angielskim, pochodziły prawdopo- 
dobnie z podatków, płaconych przez pro- 
letarjat rosyjski, Jakąż wartość wzamian 
za te pieniądze proletarjat rosyjski otrzy- 
mał? Mniej, niż nic, Gdyby pieniądze, stra- 
cone na propagandę zagraniczną, pozo- 


nika rosyjskiego, byłoby to lepiej.i dla 
nich, i dla Rosji, i dla komunizmu. Aby na- 
brać tego przeświadczenia, nie potrzebo- 
waliśmy czekać na proces przeciw komu- 
nistom, Wszak nic innego, tylko wściekliz- 
na III międzynarodówki utorowała do wła- 
dzy w Angli drogę obecnemu rządowi, 
rzucając ciężką przeszkodę pod nogi ludu 
angielskiego w jego postępie politycznym. 
W zestawieniu z wynikiem powyższym, 
wynik procesu przeciw komunistom jest 
wierutnym drobiazgiem. 

Bernard Shaw zaznacza w dalszym cią- 
gu, że cała dyplomatyczna działalność Ro- 
sji, kierowana zręczną ręka Cziczerina, u- 
stawicznie doprowadzana bywa do absur- 
du przez błaznów z owej, niemal oficjal- 
nej, MI międzynarodówki, która, ulegając 
iluzji, a raczej obłędowi megalomanii, wy- 
daje rozkazy Śmieszne drobnym grupom 
naiwnych młokosów i trwoni pieniądze ro- 
syjskie po całym świecie, wyrządzając zło 
i zamęt nieobliczalny. 


Swą odpowiedź na ankietę sowiecką 
kończy Shaw życzeniem, aby jaknajrychiej 
położono kres III międzymarodówce i jej 
dzikiej a niedorzecznej działalności. Wska- 
zania, których ona udziela, i pieniądze, 
któremi sieje, nie posuwają naprzód spra- 
wy wyzwolenia pracy z karbów kapitaliz- 
mu, podkopują natomiast, 
czynią wielkość ujemna 


wyosabiają i 


z tej potęgi rosyj- 
skiej, która — bez owej międzynarodówki, 


ssącej ją i oplątującej — 


| 


| 
| 


byłaby potęśą | tów, 


niezmierzoną, jak samo terytorjum rosyj- 
skie, „Trzecia międzynarodówka, konklu- 
duje Shaw, to — osamotnienie, a osamot- 
nienie w polityce, to — blokada”, 

Sąd, wypowiedziany przez 
„Świętej Joanny", możnaby nazwać oczy- 
wistością, która zmieniła sie w słowa. O- 
czywistość ta uderzać musi wszystkich w 
każdym kraju, do którego docierają wska- 
zania Moskwy i w którym toczą się czer- 
wcńce moskiewskie. Nigdzie wszakże nie 
przemawia z taką siłą bezpośredniości, jak 
w Polsce; w kraju, który dla haseł i dla 
czerwońców sowieckich stanowi najbliższą 
metę i najważniejszą arenę, 

Pamiętamy dobrze, że akurat w tym 
samym czasie, gdy Cziczerin zjechał do 


Warszawy z gałązką oliwną w dłoni i jako 


zwiastun nietylko pokoju, ale niemal przy- 
mierza, podejmowany był z serdeczną go- 
ścinnością przez Aleksandra Skrzyńskiego. 


© © CJ f 4 
Pod cieniem fisoweśo/drzewa " 


Dwie godziny rozmowy z Abd-el-Ńrimem . 


Alfred Morea, dziennikarz włoski, po- 
seł do parlamentu, republikanin z przeko- 
nania, a zuch z temperamentu, i chłop, jak 
u nas mówią, na schwał, powziął śmiałą 
myśl dotarcia do obozu Abd-el-Krima, 
księcia ludu riffenów, tak krwawe toczą- 
cego boje z Hiszpanią i Francją. 


Przedzierał się do swego celu lądem, 
morzem i niebiosami. Szedł, żeglował, 
przechodził góry, przecinał obłoki, Kilka- 
krotnie, śród dzikiej puszczy afrykańskiej, 
ginął bez wieści, Dwa razy donoszono © 
jego śmierci,  Niebezpieczeństwa, jakie 
spotykał w drodze, były istotnie olbrzymie 
A jednak ze wszystkich wyszedł żyw i ca- 
ły, Zuchwałej fantazji dotrzymała kroku 


fortuna, „Morowy'* korespondent, „Głosu | 
Republikańskiego' nietylko zwiedził po- | 


bojowiska wojny afrykańskiej, ale prze- 
niknął do samego serca górzystej krainy 
rifienów i zaproszony został, jako gość 
wyjątkowy i mity, do głównej kwatery 
Abd-el-Krima. 

Wódz riffenów, jak na władcę wschod- 
niego przystało, przyjął go tła krużganku 
swej pałacowej siedziby, śród bajkowego 
ogrodu, Drzewo figowe, rzucając z boku 
cień na sułtana, osłaniało głowę jeso 
słońca, niezbyt zresztą © tej porze upal- 
nego, Gdy włoch wchodził na krużganek, 
Abd-el-Krim, zwyczajem arabskim, 
czywał, siedząc na marmurowej podłodze, 


wysłanej wielobarwnym dywanem. Jedy- 


| nem godłem jego władzy zwierzchniej był | 


stały były w kieszeniach chłopa i robot- | zielony turban, zarzucony na głowę; poza | 


tem ubiór jego nie różnił się niczem od u- 


Morea złożył powitalny ukłon wedle 


| prowizowanym „dworze* i spojrzał w 
twarz sułtana. Ujrzał człowieka średniego 
wzrostu, dobrze i składnie zbudowanego. 
| Jego smz*!a 
pełne ognia inteligencji, mieniące się bły- 
skami tak czarnymi, jak skrzydełka nie- 
których chrząszczyków. Z ogólnego wy- 
lądu postaci bije raczej wdzięk i pogoda, 
niźli majestat władcy, zwłaszcza w chwi- 


oczyma a wargami przelatuje mu uśmie- 
szek, pół-wesoły, pół-ironiczny. 


Obok sułtana Abd-el-Krima 


siedział, 


na sofie, brat jego Sidi Mohamed, odcina- | 


jąc się postawą nieco wyższą lecz przy- 


garbioną, a jeszcze więcej swym kólory- | 


tem bladym, rzekłbyś, zeuropeizowańym. 
Na domiar europeiskości, nosi on okulary, 
które nadają mu pozór dyplomaty, zasiae 


autora | 


| 
| 
od | imię Boga, o wyprawach 
spo- | 


bioru pospolitych tego kraju mieszkańców. | 


| ceremonjału, obowiązującego na tym im- | 


twarz ożywiały oczy palące, | 


lach, gdy śród napięcia rozmowy między | 


ZŁE 30. XII. — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


Nr. 355) 


w tym samym czasie, polskie władze są- 
dowe i policyjne wiele miały kłopotu z pe- 
wnym bardzo znanym, acz tajnym, wysłan- 
nikiem-III międzynarodówki, który na 
gruncie polskim się uwijał, o sądy polskie 
się otarł, ale z rąk ich wyrwał się i osta- 
tecznie umiknął z powrotem do Moskwy. 
Mniejsza o bo, że minister sowiecki sam 
swą wizytę przekreślił, udając się z War- 
| szawy wprost... do Berlina; pomińmy i to, 
| że sławetny nasz Aleksander Skrzyński, 
| mim wdał się w czułości z Cziczerinem, po- 
| winien był naprzód spytać tego szanowne- 
go gościa, czy uważa on Warszawę — w 
swej podróży dyplomatycznej — za salon, 
czy też tylko za przedsionek.. Berlina. 
Tax czy inaczej, dość było przychwycenia 
na gorącym uczynku oficjalnej działalno- 
ści III międzynarodówki, aby zniweczyć 
wszelkie próby oparcia stosunku polsko - 
rosyjskiego ma gruncie zobopólnego zauła- 


| 
| 
| 
| 
| 


dającego za stołem jakiejś międzynarodo- | 


wej konferencji. 

Pominiemy pierwsze słowa, jakie jego 
królewska mość zamienił z dziennikarzem, 
i które należą więcej do etykiety dwor- 


mentach bardziej rzeczowych. 

Sułtan rifienów, poinformowany © 
szczegółach i przygodach podróży swe,o 
gościa i o jego zawodzie dziennikargłn, 
zaleca mu jak najgorącej, aby dokłeuhż i 
szczerze opisał w gazetach swego zrat to 


— Państwo rifitenów, rzekł, nie leęga się 
światła prawdy. 4 

— Opowiem i opiszę wszystko — com 
tu widział — odpart Morea — “zelako 
| uprzedzam cię, mon prince, że Europa 


| przywykła wiadomości o twem państwie | 


czerpać ze źródeł francuskich  hiszpań- 
| skich, a te nie mogą być bezstrane. 
| — Zapewne; my nie posiadamy prasy 
własnej, i mie mamy pieniędzyna to, aby 
kupować prasę w Europie; 3% mamy za 
sobą wielką siłę: zasadę spr wiedliwości. 
Mów pan zresztą światu, ż; my nie my- 
ślimy o wojnach świętych, 
eligijnych lub 
wojnach  imperjalistyczn h. 
jednej tylko rzeczy: wolnści swego kraju. 
że wwalczymy sobie 
pracowania na 
pntroli Francji lub 


I mamy nadzieję, 
| możność rządzenia się 
swej ziemi bez żadnej 
Hiszpanii. 

— Jak 

| nia? 
— Do granic nasz) ojczyzny, i ani kro- 
| ku dalej. A granice £ określa sama przy- 
roda, górami z jedn strony, morzem — Z 
| drugiej. Chcemy ży wolni: oto cel naszej 
walki, Dla tego cef: od lat 17 zmagamy się 
z Hiszpanią. 

W tej chwili fo rozmowy włączył się 
| Sidi Mohamed, dając: 

— Nie zniesjmy parowania hiszpanów 
na swojej zien Hiszpanja nic nie czyniła 
| nigdy dla swyg: kolonji. Żyła z ich grabie- 
| ży i doprowsfziwszy je do nędzy, sama 
w nędzę poq/dła. Niechże teraz rozpocz- 
dźwignięcia od siebie, i da 


daleko idąfrasze, królu, żąda- 


| nie dzieło i 
pokój inn 
* Sultan pmiechnął się przy tych sło- 

| wach swyj zagadkowym, ironicznym U- 

śmieszkief, jakby podkreślając wymowę 

; brata. 

— P/wtarza się w Europie, że wspo- 

| magaja fas Niemcy i: Rosja: jest to wierut- 

ne kłafstwo. Jakaż i; czyjaż pomoc mo- 

głaby fać mam odsiecz, skoro jesteśmy o- 


Akcja oszczędnojciowa rządu 


zogniskuje się w / podkomisiach 


Nasz warsz. koresp.. teletonuje: 
Dowiadujemy Się, 
dzenia zamierzeń oszczędnościowych rzą 
du powołane będą 4 podkomisje: 
| 1) Komisja delegatów skarbu pod pr” | 
j wog 


s 5 si 
nictwem p. Moskalewskiego dla rę f | 
i 7 ę o, Z 

| kowania budżetu poszczególnych rý 


Y 
e 


7 


s | 
że dla przeprowa: | 


|/ 2) Komisja reorganizacji administracji 
baństwowej, Przewodniczyć jej ma profe- 
or Michał Bobrzyński, który wczoraj ju 
przybył do Warszawy i konferował z pre- 
mjerem p. Skrzyńskim, 


. 
oe 
& 


3) Komisi ja bi ++ „| towi alryksńskiego władcy. Ten poć 
) F omisja uproszczenia UTowości i | o również, Uścisnęli sobie dłonie 
4) Komisja uproszczenia rachunkowa- | ropejsku. 


_a 


l ści 


rzeziach w | 


Pragniemy | 


skiej, niż do osnowy, mogącej nas zainte- | 
resować, Zatrzymamy się odrazu na mo'| 


wszystko, co widział, czego doświaćzył. | 


i 
nia. A w takim razie: poco te bułonadył, | 
Poco te błazeńskie manewry jawnej przó- 
jaźni przy sekretnych lecz wciąż dokumeq- 
talnie ujawnionych sztychach nienawiści i i 
zamachach podziemnej wojny? Ł MI 
Oświetlony przez Shawa kontrast mię- | 
dzy dyplomacją a propagandą sowiecką 
ma, istotnie, cechy jednego z wielkich pi- 
radoksów życia rosyjskiego, gdy się zwł- 
ży, że dyplomacja moskiewska pracuje la 
to, aby plony jej pracy niweczyła międzj- 
narodówka moskiewska: obie zaś, na db- 
miar, opłaca i utrzymuje z podatków swe) 
nędzy proletariat rosyjski, ów proletarjt 
tak ubogii nędzny, że nie stać go na wo- 
ność, nie stać fo na walkę o wolność włi- 


1 


km. alk 


| sna, jedynym zaś zbytkiem, który hoduje, 


bywa dań, jaką składa swym samowład- l 

com, aby jtrzmo rosyjskie nieśli — pom | 

Rosję. 
J. Przemyski, 


| 4 


h | 


A 
4 
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łoczeni ze wszech stron od lat tylu i ści 
gani jak leśne zwierzęta? Nie; nikt nan; 
nie pomaga. Stoimy i walczymy o wia, 
snych siłach. u 
— A ta czem siły te polegają — sp 
tat dziennikarz: — z jakich żywiołów skłó. 
da się wasze wojsko? Czy prawda, że po- | 
siadacie  tęgie kadry armji regularne ||| 
wsparte żywiołem ochotniczym? |od 
— Bynajmniej: wojsko nasze składa si 
z samych ochotników. Żołnierz regularn! $, 
= 


4 
A 
" 
4 
A 
+4 
nie dosięga liczby tysiąca ludzi, W tej lic. 
bie — dwustu lub trzystu artylerzystów 


sześciuset piechoty, kilkunastu oficeró 
służby technicznej. Poza nimi reszta, to4 


$ 


g 


4 
~ 


| żołnierz ochotniczy, to — lud uzbrojon | 


|| 
| 


| kiem jeńców wojennych lub kilku zbłąka:+* 
| nych dezerterów legii zagranicznej. 


to — ziemia, która zerwała się do walą || 
powstańczej. Ja 

—WY Europie mówią, że macio w wo: < 
sku kadry cudzoziemskie, a mianowicye 
niemieckie i rosyjskie. Mówią nawet, że 
szefem waszego sztabu generalnego jesl 
europejszyk, węgier;, że, słowem, pod wą | 
szymi znakami szukają w walce odwett 
ci, którzy w wojnie światowej klęskę po. 
nieśli,,. A 

— Brednie, Nasz szef sztabu jest riłfe | 
nem z dziada - pradziada. W wojsku na: s 
szem służy tylu cudzoziemców, ilu mogłeś | 
pan w podróży swej napotkać. 

Morea nie mógł oponować, gdyż w © 
kregu posiadłości Abd-el-Krima, nie wi. 
dział, istotnie, europejczyków, z wyjątie 


Pc 
chwili, zmieniając temat, spytał, ile wyno- l 
si ludność Riffu? 

— Około siedmiuset tysięcy mieszkań-, 
ców. 3 | 

— Czy istnieje w tym kraju organiza:/ 
cja państwowa i społeczna? h 

— Poczyna się rozwijać. Zakładam: 
szkoły nowoczesne wszędzie, gdzie kol- 
wiek wojna na to pozwala. Mamy też fo- 9; 
dzaj parlamentu w_ którym zasiamjd | 4 
przywódcy plemion. Jest wszakże zrfu ” 
miale, że w chwili takiej, jak obecna, po4| | 


nad wszystkiem górować musi władza je d a 
na i jeden kierumek. AR 
— Dzienniki francuskie i hiszpańskiej 
rozwodziły się długo nad propozycjami pol PU 
koju, jakie miały być waszej królewskej 
mości uczynione. Ileż w tem jest prawd? | 

— Z propozycjami pokoju — odpowe- 
dział sułtan — rzeczywiście zwrócono 4937 


do nas; ale uzależniono. je od zajęcia c 
óo szeregu ważnych posterunków str 
gicznych na wybrzeżu morza, co niepo 
głość naszą wydawałoby ma tup ot 
panów. Na propozycje takie przystać | 
mogliśmy. 

— A więc wasza królewska mość 
stanawia toczyć wojnę do ostateczne% 

To ostatnie pytanie sprawiło na 
braciach iakgdyby wrażenie czegoś 4 
teczneśo a nawet obraźliwego. 

— Rozumie się, — odrzekli, — w: 
będziemy aż do osiągnięcia zupełnej 
podległości. 

Dziennikarz włoski zrozumiał, że 
słuchanie jego dobiegło kresu. Podzj 
wał za łaskawe przyjęcie. Wstał ze s 
i poklonit się mai 
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Wybitny kustosz i historyk sztu- 

ki Wilhelm Bode obchodził w 

dniu 16 grudnia uroczystość 

80-letniej spoznicy swych uro» 
zin 


Sędziwy ten uczony odkrył sze» 
reg pierwszorzędnych dzieł, z 
kłórych najznakomitszem jest 
„Flora, barwna statua wosko» 
wą z czasów Renaissance'u; 
której autentyczność była dłuż= 
szy czas kwestjonowana. 


Ulewne deszcze nad Eurona 

BERLN, 29 grudnia. (PAT). Z całych 
Niemiec donoszą o gwałtownych ulewach 
powodujących przybór wód na rzekaca, 
Stan wody na Renie wynosił dziś rano 6 m. 
49 ctm, 


PARYŻ, 29 grudnia, (PAT). Z całej pro- 
wineji donoszą o ulewnych deszczach, któ- 
ce w niektórych okolicach spowodowały 
Dzi; o godz, 9.20 przybywa 


ia konierencję rozbrojeniową 


Jadą się najwykifniejsze osobisfości 
polityczne 

PARYŻ, 29 grudnia. (AW). Przygoto- 
«wia dyplomatyczne do konferencji roz- 
róeniowej są w pełnym toku. 

Konierencja rozpocząć się ma w dniu 
3 utego r, p. Wobec tego, że Stany Zje- 
czone zamierzają delegować jednego 
e swych najwybifniejszych sekretarzy sta. 
u, należy oczekiwać, że w konfere 
rezmą udział Chamberlain, Briand i Van- 
lewelde, oraz inni wybitniejsi ministro- 
Vi: spraw ześranicznych, W kołach poin- 
wmowanych przypuszczają, że w obra- 
lah weźmie udział również i Cziczerim. 

„Detychczas otrzymało 
biewiętnaście państw, 


| 


zaproszenie 


* Szef powstańców w Syrii 
zabity 


LONDYN, 29 grudnia, (PAT). „Daily 
Pail“ donosi z Damaszku, że szef po- 


tańców, Hassan Kharat, został zabity w | Wykład socjołocjł prof, Ludwika Krzywickiego w auli wolnej 
wszechnic: polskiej w Warszawie. 


zasię potyczki, 
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Walka o redukcję budżetu 


i jednoroczną służbę wojskow 


Bardzo ciekawe i doniosłe przemówienie posła Liebermana 


| tu na wewnątrz wzbudziłoby rozgorycze- 


WRAŻENIA, 

Na wczorajszem posiedzeniu komisji 
wojskowej sejmu pos, Lieberman wygłosił 
bardzo ciekawą, pełną doniosłego mater- 
jału mowę w obronie wniosku socjalistów 
o redukcji kontyngentu armji do 150.000 i 
skróceniu czasu służby do 1 roku. Mówca 
socjalistyczny zebrał wszystkie argumenty 
fachowe, polityczne i ekonomiczne, które 
za tym wnioskiem przemawiają, 

Replikował mu bardzo słabo pos, Ste- 
fan Dąbrowski z klubu chrześcijańsko-na- 


rodowego, który właściwie miał tylko je- | 


den argument, że po Locarno trzeba się je- 


30. XII, — GŁOS POLSKI 


szcze więcej zbroić niż przedtem, argu- 
ment, jak widzimy bardzo słaby, 


PRZEBIEG OBRAD. 


Na dzisiejszem posiedzeniu komisji 
wojskowej pod przewodnictwem posła Ma- 
naczyńskiego i w obecności przedstawicie- 
la rządu, w dalszym ciągu zabrał głos nad 
expose ministra spraw wojskowych poseł 
Jedynak, który uzasadniał konieczność 
odsunięcia wojska od polityki i występo- 
wał przeciw objawom niekarności, które, 
jeżeli są tolerowane, to podrywają wogóle 
podstawy karności w społeczeństwie, 

Po udzieleniu odpowiedzi na interpela- 
cię przez płk. Petrażyckiego przystąniono 
do dyskusji ogólnej nad wnioskiem P, P, 
5. w sprawie nowelizacji ustawy o po- 
wszechnym obowiązku służby wojskowej, 
araz ustawy o kontyngencie rekruta, 


MOWA POS, LIEBERMANA, 


Zabrał głos poseł Lieberman, który 
stwierdził, że stronnictwo jego, zgłaszając 
wnioski, nie chce w zakresie obrony pań- 
stwa kierować się doktrynerstwem, Zbyt 
wiele socjalistów polskich cierpiało za 
sprawę i tęskniło do niepodległości, aby | 
obecnie nie rozumieli, że obrona państwa | 
jest rzeczą poważną i świętą, której nie 


1923 r, 


wolno lekceważyć i lekkomyślnie naduży- 
wać, Jeżeli mimo to P, P. S. stawia wnio- 
sęk o skrócenie służby wojskowej do jed- 
nego roku, to właśnie w interesie siły o- 
brony państwa. Są bitwy, w których Pol- 
ska potrzebuje jakknajmniej żołnierza. Ta- 
ką jest bitwa o finanse, zdrowie i gospo- 
darczy rozwój kraju. Równowaga budże- 
tu nie może być dokonana jedynie kosz- 
tem obcinania pensji urzędnikom, ale ró- 
wnież drogą zaatakowania budżetu woj- 
ska. Zaniechanie rewizji tej części budże- 


nie, na zewnątrz zaś powszechną nieuf- 
ność, której skutkiem byłaby odmowa 
niezbędnej pożyczki zagranicznej, aczkol- 
wiek wydatki na wojsko w Polsce nie są 
tak wielkie, jak je przedstawia wadliwie 
zbudowany budżet, 


Zmiany preliminarza budżetowego | Ezy 


przedstawi rząd oKeło 20 stycznia 


Sejmowa komisja budżetowa obradowa- ! 
ła pod przewodnictwem posła Głąbińskie- 
go z udziałem ministra skarbu Zdziechow- | 
skiego i marszałka sejmu Rataja, Przed 
przystąpieniem do obrad przewodniczący 
podał do wiadomości, że rząd zamierza o- 
koło 20 stycznia przedłożyć komisji pro- 
jektowane zmiany preliminarza budżeto- 
wego tak, że dopiero po tym terminie ko- 
misja będzie mogła zająć się bliżej budże- 
tem, Przedtem przewodniczący uważa za 
wskazane załatwienie innych spraw zale- 
gających, a przedewszystkiem sprawozdań 
najwyższej izby kontroli, „których pewne 
działy mają się znaleźć na porządku obrad 
sejmowych już w styczniu, 

astępnie przewodniczący zakomuni- 
kował, że najwyższa izba kontroli otrzy- 
mała już w całości zamknięcia rachunko= 
we za rok 1923, Ponadto podał do wiado- 
mości, że podjęto już śledztwo wstępne w 
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poseł Lieberman stawia wniosek o wyl 
komisji nadzwyczajnej Ju zbadania siant 
organizacji i administrac wojska 
przygotowania odpowiednich wnużosł 
sejmu. 

| Po przemówieniu posła Liebe 

przewodniczący zakomunikował, 

ferent poseł Zamorsł rze pto 2- 
stępnem posiedzeniu po orredžawicicių 
rządu, 


POS. DABROWSKI Z 
WNIOSKI 

W dyskusji pierwszy zabrał 
Dąbrowski, który w dłuższem m 
niu zwalczał ogląd posła Lic 
jakoby skrócenie czasu służby wosk 
nie odbiło się 


ZKOGITwWie 


państwa. Tak samo 


w Kwesi n S7 
Budżet wojskowy musi być zreduko- kontyngentu budżetowego poswł br 
wany, ski powiedział, że takie zmniełso"nix 
Wymaga tego opinja równowagi bud- kc, zk, wa PAPZ A zapa Bi 
żetu i wzgląd na zagranicę, „Jest to do- idące zed : ""koócel" dzo je ž 
puszczalne z punktu widzenia międzyna- Broy. ELA 
i z my pa Wwa 
rodowego, gdyż po Locarno rozwój poko- | Odpierając arśumeni posła libermana 
jowy jest przynajmniej na pewien czas za- | Paran LE AE a hot, at Da 
pewniony. Redukcja służby z punktu wi- | Krowa sstwlandzajla F Gdin 
dzenia mobilizacyjnego, organizacyjnego i roczny poborowych nie mięści się w kom 
wyszkolenia jest również dopuszczalna. Z agence budzetowe ARSD 
powodu zmniejszenia kontyngentu budże- A ra w=nasbiócrych "10 lata. ade "re 
towego obecna ilość całej kadry oficerów poboru EER młodziać: czai - 
i podoficerów będzie wystarczająca, a tem sie wojny, ki an (Shook sz 
samem odpada argument, że przy jedno- się zmniejszy i 4 and AVe 
rocznej służbie należy powiększyć ilość normalnego rocznika, ze wzslęd Kod 
zawodowych sił tej kadry. Wreszcie u- | nrodzeń w czas: wojny, stwier Si 
proszczenię organizacji 1 administracji u- | tystycznie. Ponadto zwiekzsy doi 
możliwi krótszą służbę, wymagającą wię- niezdolnych do v wojskowej w 4 
kszego nakładu sił. nikach, wychówanych w czasie wołty. J 
Pozatem należy przeprowadzić cały | dnoroczny zaś czas służby wwstowe 
szereś zmian w administracji armji, m. in. | magałby przysajnnń lębcześg b 
znieść inspektorów broni, zmniejszyć ilość | a zatem pocięgnięcia do slużh i 
oficerów w ministerstwie į sztabie general- | mniej zdolnych. 
nym, zwinąć trybunał orzekający dla ofi- Wniosek pos'a Livbernata co do m 
cerów, znieść bataliony sanitarne, komi- | wołania komis tt zdan ' D 
sje gospodarcze, drukarnie i t. d, browskiego, celowy, | koi n 
Aby wreszcie móc wyrobić sobie zda- | wyrobić sobie z3 c PW 
mie o możliwości oszczędności w arm. | przygotować wrdosl 
, 
u 
Roja dąży do 22 
mienia z Niens 495 
BERLIN, 29 arudn (ĘŚ "WIO y 
~ À nofują wiadomość, ze 20m Em 
sprawie budowy domów dla korpusu o- | ,, s AI © 
chrony pogranicza, a pismo N. I. K, w spra skich, że Rote zmierza AAT 
wie dzierżawy nieruchomości państwo- | Niemcami przys Zi A piny 
wych w Olchowcach objął do zreferowa- go, podobnego do swisżo zał 7% MONTA 
nia pos, Rymar (Zw. L, N.) miecza z Tutia, Przy 0 zj 
Pos, Michalski (Ch. N.) przedstawił 4 wskazują depesze anie kań b. M, r 
wnioski, dotyczące wzmożenia kontroli | |, ROR 144. SSE 
sejmu nad wszystkimi działami admini- | Wama w biakę każda | 
stracji państwowej i powołania komisji dla | ge! ochronę Tire od strony Bale ad WA 
zbadania działalności banków państwo- Pisma nienie «i czar. CAU 
wych. nak, że imformacje amerykańs 4 jedy- 


Głosowanie nad tymi wnioskami odbe- 
dzie się na posiedzeniu dzisiejszem. 


P, minister skarbu Zdziechowski o- 
świadczył, że rząd popiera myśl jaknajda- 
lej idącej kontroli sejmu i zapowiedział 
wniesienie zmian do preliminarza budże- 
towego w formie listów do komisji budże- 
tcwej, odnośnie do poszczególnych dzia- 
łów administracji państwowej, 


| 


7 


nie balonem próboym, 


p 
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Anglia zwalcza agifagi 
komunistyczną 
wśród zwych wojsk 

LONDYN, 29 grudnia. (PAT). 

ska rada woje wa przesłał: 
poszczególnyćh oddziałów l 
remi ci osiatni ię: 
padkach djawr «nie p : 
styczne prowedzouwy przez 
bolszwickich w oddziałach wojsk 
W Brytanji, W anstrukojach rada 
sadow olenie powodu zwalcza 
propagandy przez samych żołnier 


Zupełny chaos w Ehin 
nieprędko się skończy 
LONDYN, 20 grudnia, (PAT). ,, 
komunikuje, że dciegaci k 
łowej wobec niemożności pertraktow 
ie, skazani 


Dzien 


z s 
Angel: 

= $ 
woọodcit 
6, Któ 
"w wy” 
Orhani 
CHNWEATTUSTY 
całej 
ryraża 
tej 


omiorcent 


z kimkolwiek w Pekinie, 


: 


w Chinach, w waruulcach 
den dowódca nic jest pewny swych y 
nych wojsk, gdzie o zwycięstwie de J d 
raczej stanowisko poszcześóluvcn o 
łów, które nieras w ostatniej ohi 
chodzą na strónę przeciwsika, 


MOSKWA, 39 grudnia. Poi 
Jesienin popełni w gab 
samobójstwo. 


- 


Z Warszawy donoszą: 3 
Pan Izaak Frejde, fabrykant cukrów, 
Pezćrolady i chałwy tureckie) (Bonifrater- 
ską 27), otrzymał poufną wiadomość, że 
na jeśo kantor zamierzają włamywacze do- 
korać nocnego napadu. 

Przemysłowiec okrutnie tem się prze- 
iaf i co wieczór wyglądał z ókna na ulicę. 
W dniu onegdajszym zauważył dwie po- 
delrzane figury, kręcące się koło bramy. 
Co tchu pobiegł po dozorcę i zmobilizował 
niesnal wszystkich lokatorów. 

~ Zebrała się spora paczka mężczyzn, u 
zbrojonych w kije, miotły, walki od ciasta 
i t, p. Ulkryli się w kantorze i zaczęli cze« 
kaé. W chwilę po zamknięciu bramy w 
sieni rozległ się szmer, Ktoś dobierał się 
do zamków, które po pewnym czasie ustą- 
piły pod działaniem wytrycha. Ale ciężka 
szłaba żelazna nie dopuszczała do storso- 
wania wejścia, 

Za drzwiami dał się słyszeć głos: 

— Bierz na „Jilong“. 

Deski zatrzeszczały. 

Zebrani w kantorze obywatele zdecy+ 
dowali się na krok stanowczy. Dwu po- 
zostało, a reszta udała się tylnem wef 
ściem do sieni, by zaskoczyć włamywaczy 
na gorącym uczynku: 


Wisła skruszyła lottow 
pancerz 


Z Warszawy donoszą: 
Nocy wczorajszej woda na rzece zaczę- 
| ła gwałtownie przybierać.  Niapór fal był 
tak gwałtowny, że około 12 m, 80 lody za- 
| częły pękać z hukiem i w ciągu kilkunastu 
minut powierzchnia Wisły przedstawiała 
jedną ruchomą masę odłamków lodu. 
Wartki prąd, pędzący olbrzymie złom 
kry zerwał kilkanaście łodzi ROTA 
przy brzegu mie wyrządzając zresztą żad- 
nych poważniejszych strat, 

W ciągu nocy poziom wody przybierał 
znscznie, dopiero nad ranem Wisła zaczę- 
Ma powoli opadać. 

o Wczoraj rano poziom wynosił plus 297 

Gim., wieczorem zaś obniżył się do plus 

£ 2,80 cm. 

Chwilowy zator, jaki utworzył się z 

P.madzonych lodów pod Marymontem, 

T „fale, Sytuacja w godzinach wieczo- 
© qogół się polepszyła, Woda opa- 

Tgn ciągu. 

P prąd niesie w dalszym 
Zr ry. 

i odwilży, w dniach naj- 

' homiona zostanie żegluga 

WP>arowa na Wiśle pomię- 

m WEZ Płockiem i Włocławkiem. 


1979 ndyta Stępniewski 


©. gzienia mokofowskiego 


Ly donoszą: 
o godzinie 11 m. 35 zawważo- 
 Fzieniu mokotowskiem ucieczkę 
dra Stępniewskiego,  niebezpiecz- 
ARO bandyty, skazanego. na 12-letnie wie- 
zienie, 
Stępniewski pracował 
więziennej, sortując szmaty, 
Korzystając z chwilowej nieuwagi stra- 
ży, Stępniewski ukrył się za belą szmat, a 
astępnie wyłamał kraty w oknie, wycho- 
izącem na pola — od ulicy Kazimierskiej, 
Zdeterminowany bandyta wys koczył z 
ysokości 1-go piętra — i uciekł, 

Władze więzienne przedsięwzięły nie- 
'włocznie konieczne kroki, celem pochwy- 
enia niebezpiecznego ptaszka, 
Dwudziestoczteroletni Aleksander Stę- 
jniewski, b. wojskowy, dopuścił się b 
zas imwazji bolszewickiej, w 1920 faku 
zerefu rabunków. 
Sąd wojskowy 
Heczienia. 
Termin ten, na mocy amnestiji, skróco- 
> do 10-ciu lat, 

Bandyta miał jeszcze do odsiedzenia 6 
| = w roku 1931 powinien był wyjść na 


+ z 
DIMCŚC. 


ülaerenie kośrioła wechad- 
mizga z zachodnim 


s 
HLETMIERUPTLIN.T) nm my 
anie wyrażnne nrzez namnie? 


w szmąciarni 


skazał go na 12 lał 
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RZYM 


ca 
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„28 grudnia, (PAT). W obecno- 
świętego, kardynałów, korpusu 

licznych przedstawicieli 
relifimych, oraz wychowanków 
tium obrządku wschodniego: odby- 


K 


4 


F- 4 
“na pamią- 


skiego. 
przemówień zabrał głos 
ż te. aby wschodni kościół no- | 
vł się z zachodnim we wsmólnej wie- 


tworząc jedną rodzinę w łonie kościo: 
'zymsko-katolickiego, 


| 
| 


d 


301. XTL — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


Przed stu laty 


Olbrzymie postępy techniki w tym czasie 


Włamywacze achwyceni na gorącym 
| uczynku 
Zostali skatowani przez lokatorów i 


| „Bij złodzieja!” — 
piekielny tumult. 

Rozpaczliwe wycie rzezimieszków po- 
mieszało się z odgłosem ciosów 

Bito bez litości, Przewaga lokatorów 
była tak oczywista, że zaskoczeni rabusie 
nie próbowali nawet uciekać. Wtulili gło 
wy między kolana i wrzeszczeli wnieba- 
głosy. 


w sieni zapanował 


| Po rozprawie wezwano policie. Wia- 
mywaącze, a było ich dwu, okazali się: 
Moszkiem Grynsztajnem (Pawla 28) i Pin- 
kusem Fajnsztajneni (Dzika 58). 


i guzy, 
poczem 


Ponieważ mieli liczne sińce 
wpatrzono ich w komisarjacie, 
wpakowano do aresztu 


Pod tym tytułem czytamy w „„Robot- 
niku": 

W Łodzi, przy ul, Konstantynowskiej 
86, m. 26, w małej oficynie mieszka od 9 
lat Stanisław Kubasiewicz z żoną i córka. 
Właścicielka całej posesji, składającej się 
z ogromnego domu frontowego i dwóch o- 
ficym, rosjanika, p. Kirłowa, uzyskała eks- 
misję wyżej wspomnianego lokatora, 

21 grudnia komornik, pod nieobecność 
Kubasiewicza, przeprowadził eksmisję. 
Wyniesiono rzeczy na podwórze. Łódzki 
magistrat nie przygotówał żadnych bara- 
ków dla wyrzucanych lokatorów, Wobec 
rozpaczliwej sytuacji eksmitowanych, oso- 
by postronne wniosły z powrotem meble 
do mieszkania. Kubasiewicza przy tej spo- 
sobności zaaresztowano i trzymano kilka 
godzin w komisarjacie. 

23 grudnia o godz, 10 i pół rano ptzy- 
było dwóch posterunkowych z IV komi- 


sarjatu P. P, i zaczęli dobijać się do miesz- 
kama, 1 mórlra K 


W BiG wem Lt 
Wtenczas policja łomami i siekierą rozwa- 


lokatorem rosjaninem Ulianowem. Rzucili 
się na Kubasiewiczową, bili ją, zwłaszcza 
przodownik nr. 484 i policjant 861, który 
w brutalny sposób pastwił się nad córką 
Kubasiewicza. Ostatecznie wyrwała się 
z rąk policjanta, a widząc matkę omdlałą i 
broczącą krwią zaalarmowała pogotowie 
ratunkowe. 

Policjanci wezwali posiłki, Z IV-go ko- 
misarjatu przybyło dwudziestu kilku poli- 


odsieczy p. Frank, zostawił ma podwórzu, 
część na ulicy i nakazał zamknąć bramę, 
Wpadł do mieszkania, zaczął trząść Kuba- 
siewiczową i ostatecznie kazał ją zabrać, 
Kobietę, która stawiała opór, wywleczono, 
ę F y 
po kilku kopniakach zepchnięto ze scho- 
Tymczasem tłumy oblegty dom p. 
y y 
Kirłowej, stając w obronie nieszczęśliwej 
kobiety. Sprowadzono dorożkę i na rozkaz 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


Przed kilku dniami zwróciły się orga- 
nizacje pracowników umysłowych do za- 
tządu funduszu bezrobocia z memorjałem 
W sprawie podjęcia akcji zapomogowej 
dla pracowników umysłowych w Zduń- 
skiej Woli, Pabjanicach i Tomaszowie, Do 
postułątów pracowników umysłowych za- 
rząd tutejszy odniósł się przychylnie i 
zwrócił sięw tej sprawie do dyrekcji głów 
nej w Warsnwie, Wobec przychylnego | 
stanowiska obw, fund, sprawa ta ma być 
załatwiona pomydąje w  jaknajbliższym 
czasie i prawdopodtbnie przy następnym 
rozdziale bezrobotni z wymienionych miej- 
scówości będą uwzględnnni. | 


al + AE 1 z. | . . 
Jak wiadomo, przybyły Wo Łodzi pier- 


I 

wsze transporty węgla przezmączonego do | 
N P 1 , pa 1 . z 3 

podziatu między bezrobotnymi w ilości 6 | 


nów (100 tonn). Ogółem ma otrzymać 


ź około 10 tys. tonn, Wydawanie we- 
gla ma 


się rozpócząć w najbliższych 


dniach, W związku z tem ma być poruszo- 


Przerażone kobiety nie chciały otworzyć. | 


liła drzwi, wpadła do mieszkania z nowym | 


cjantów z podkomisarzem na czele, Część | 


| zapasów. 


Jak zwykle, narzekamy i nieraz pory- 
wa nas tęsknota do idylicznego życia 
przodków naszych. A jednak niech kilka 
zestawień wystarczy. 

Przed stu laty rozniecenie ognia było 
jeszcze kłopotem nielada, zapałki bowiem 
wynaleziono dopiero w 1834 roku. Komu 
węgle, okryte starannie popiołem, w cią- 
gu nocy na kominku zastygły, ten musiał 
natrudzić się niemało, aby wykrzesać 
iskierkę krzestwem, a następnie rozdmu- 
chać ogień, albo też biegt po ogień «do 
szczęśliwsześo sąsiada, któremu węśle 
nie wygasły. 

Gaz oświetlający znano dopiero w An- 
óljii a o elektryczności nie miano pojęcia. 
Wszystkie pokarmy musiały być przyrzą- 
dzane przy ognisku kuchennem, mieszka- 


Gwałty policji łódzkiej 


| kom. Frankowskieśo wrzucono Kubasie- 
wiczową, dwóch policjantów. przytłoczyło 
ją nogami, dwóch stanęło na stopniach 1 


bocznemi ulicami zawieźli ją do IV-go ko- | 


misarjatu. 

Córka Kubasiewiczów udała się do 
komisarza rządu p. Iżyckiego z prośbą o 
wydanie polecenia IV komis., żeby jej po- 
zwolono zobaczyć matkę. W IV komisarja- 
cie zaaresztowano córkę, 17-letnią dziew- 
czynę razem z przepustką p. komisarzą 
rządu. Dostała porządnie po twarzy i ob- 
| sypano ją stelkiem obelg, nie nadających 
się do powtórzenia, 

x 


W czwartek, 24 grudnia zgłosił się do 
minie poszkodowany Kubasiewicz z prośbą 
o ratunek, Udałam się z nim do wojewody 
Darowskieśo, 
bieg sprawy. 

W mieście, które przeżywa 
ny kryzys, najmniejsza iskra może wywo- 


taki strasze 


lać rożar. Zachowanie się policji w tym 
wypadku uważam za poważne 
czeństwo dla wewnętrznego spokoju, 
Wojewoda wezwał komisarza Iżyckie- 
go, dał wyraz najwyższemu oburzeniu 
powodu zachowania s 
Frankow. 
rządzenia. Kubasiewiczową zwolniono po 


podkomisarza 
skiego i wydał odpowiednie za- 


: 
12 
a: 


30-godzinnem bezprawnem zatrzymaniu w | 


areszcię. Byłam u Kubasiewiczów w czwar 
tek wieczorem i odniosłam wrażenie, jak- 
by wojska nieprzyjacielskie przeszły przez 
te mieszkanie, 


n 


rury z pieca, graty rozrzucone, a na ter 
pobojowisku Kubasiewiczowa w 


mana ciężkiem przejściem, 

I to wszystko działo się w Łodzi, pół- 
miljenowem mieście robotniczem, 

Złośliwi twierdzą, że p. Frankowski 
znajdzie obrońców, a w najgorszym wys 
padku pójdzie na Kresy. 

No, zobaczymy. 

D, Kluszyńska 


senator, 


f 


Zapomogi, żywność i wegiel 


dla bezrobotnych- pracowników umysłowych 


na na posiedzeniach komitetu obywatel- 
skiego pomocy bezrobotnym sprawa roz- 
działu węgla dla bezrobotnych pracowni- 
ków umysłowych, W pierwszych dniach 
stycznia min. spr. wewn. wyrazić ma swą 
opinję, lub też ewentualną zgodę na udzie- 
lanie zapomóg żywnościowych pracowni- 
kom umysłowym. W tej sprawie bowiem 
zapadła już uchwała komitetu obywatel- 
skiego, którą województwo zakomuniko- 
wało min. spr, wewn. Gdyby min. wyrazi- 
ło swą zgodę bezrobotni prac. umysł, o- | 
trzymaliby zapomogi jeszcze z obecnych | 
Oczywista, akcja ta objęłaby 
tak jak dotąd, tylko tych bezrobotnych, 
adnych zapomóg nie pobierali. 


GU 


którzy Ż 


Akcja żywnościowa z dotychczasowych 
prowadzona będzie 
przez dwa tygodnie, poczem uzy zQ= 
stana nowe kredyty w wysokości 100 tys. 
zł. na ten cel. 5 


funduszów jeszcze 


kane 


| 


. i 
przedstawiłam cały prze- 


MEUJĘZŁHYTC="| 


Wyiamane drzwi, wyjęte | 


ubraniu | 
podartem przez policjantów, zupełnie zła- | 


l 


Nr. 355 


nia zaś oświetlano lampami olejnemi lub 
świecami. U ludzi zamożniejszych używa- 
no świec woskowych, przeważnie jednak 
posługiwano się wiecznie kopcącemi św ie- 
cami łojowemi, których narastające knotv 
trzeba było od czasu do czasu obcinać 
| spec/alnemi nożycami. 

Przytem świece wyrabiano bardzą cze: 
| sto w domu, istniejące bowiem wytw$rnie 
świec, urzęądzane były na tak małą śalę, 
że nie mogły pokryć zapotrzebowanią, — 
| Tak samo wyrabiano w domu mydło iwy- 
| piekano chleb „Naczynia kuchenne i sito- 
we, jak również srebro, czyszczono pofio- 
łem, piaskiem lub cegła. Dzień prania był 
| prawdziwą męczarnią, wodociaców bo- 
wiem i zlewów nie było. Wodę do praia 
chwytano z deszczem w beczki podstawia- 
ne u rynien dachowych lub przywożonów 
| beczkach z rzeki, Wyżymaczek i różnych 
| preparatów, ułatwiających pranie, tie 
znano. 

Wszystko szyto w ręku. Bieliznę, tak 
męską, jak i kobiecą sporządzała pani do- 
mu, nawet suknie były najczęściej wyrołu 
domowego. 

Gdy nadchodziła zima, trzeba było w 
spiżarniach i piwnicach nagromadzić zag. 
sy masła, jarzyn, kapusty, ziemniaków. 
grzybów i f. d. O masowej bowiem pio- 
dukcji artykułów spożywczych nie było 
| mowy. komunik zaś była jeszcze bór- 
dziej utrudniona w zimie, niż w lecie. = 
| A ileż to czasu i miejsca zabierało przyfo- 
towanie drzewa na zimę! 

Nie dziw, że gospodarstwo domowe zti- 
mowało panią domu od świtu do noty 
| sprawiało tysiące kłopotów i nie było wte 
le idyliczne. 

Cóż. dopiero mówić o podróżach cho- 
by rajmniejszych wówczas, gdy nie znai 

kolei, a tem bardziej samochodów, : gy 
| trzeba się było tłuc wózkiem bez resorów 
lub kosztowną bryczką pocztową po df- 
| gach wyboistych? To też. gdv kto wybit- 
rał się w dalszą drogę, czynił to z prak- 
dziwem namaszczeniem, uroczyście, jakły 
uż nie miał nigdy zajrzeć do domu. 

Być może, że istotnie wobec tego wszj- 
stkiego ludzie byli silniejsi i wytrzymali 


i 


sa 
sacia 


niż dzisiaj, jakże wielka jednak  Miczba 
| ludzi umierała w młodym wieku wobec 


| braku dzisieszych 
zł 2 


urządzeń hygjenitz- 


Trug w insfyfucje graficznym 


Z Warszawy donoszą: 

Wczoraj rano, gdy do lokalu mieszczą. 
cego biura polskiego instytutu graficznego 
w demu nr, 7 przy ul. Pl. Trzech Krzvży 
i przybyli pracownicy do zajęć — zastał: 
| niemal cały lokal przesycony wonią gazu 

świetlnego. Co rychlej otworzono drzwi i 
| Okna, a jednocześnie zajęto się odszuka- 


| niem źródła, z którego gaz się wydobywa. 
| Natrafiono na nie w jednym z pokojów. 
| gdzie ustawiony był piecyk gazowy do o- 
śrzewania lokalu, ale zarazem natraliona 
tam także na leżącego bez oznak życia 


| woźnego biura 17-letniego Alelksaqica 
Wichrowskiego. 
Nieszcześliwy chłopiec, da którzgo 


czynności należało dyżurowanie w biurze 
SĘ s 

TA zmarł wskutek zatrucia gazem, Przy- 

były lekarz pogotowia stwierdził skon 


Arm g 5 
Kafasirofa kolejowa pod 
bWowe 
em wagonów fowarowych ulego 
uszkodzeniu 

Ze Lwowa donoszą: 

Na stacji Sądowa Wisznia  nasłąpio 
| wykolejenie pociągu towsrcwego. 8 wast- 
| nów zostało uszkodzonych. Skutkiem 

tasirofy ruch pociągów przez pół dnia ol. 
bywał się po jednym torze. 


Znowu złodziejsfwa 


Teraz w kasach kolejowych w Kra: 
kowię 
Z Krakowa donoszą: 


Przeprowadzone obliczenie kas kolefo 
wych na dworcu Krakowskim wykazał: 


0 


v] 


i 


1 
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| nadużycie skutkiem niesumiennego wysta 


wiania listy płacy, W samej parowozown 
nadużycia wynoszą 14 tys, złotych, w in. 
nych oddziałach suma nie została jeszcze 
ustalona 


P 

Ludzie marzną w Ameryce 

NOWY JORK, 28 grudnia. (PAT), — 
Agencja Reutera donosi: Wskutek silyc 
mrozów, jakie panowały począłkac!: 
świąt w środkowych krajach Stanów Zie- 
dnóczonych, zanotowano kilkanaście wy» 
padków zamarznięcią. | 


1 
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Nr. 855 


Życzenia noworoczne dla 
Prezydenta Rzplifej i rządu 


30. XT. — GŁOS POLSKI — /1925 r. 


Niema złej okazji dla Ł. 


- 


R. 


przyjmować hędzie p. wojewoda +; ; P 
Darowski Przy akcji pomocy bezrobotnym dyrekcja chce zarobić 1 grosz na bilecie 
Województwo podaje do wiadomości Av C In sf d Yy h s s. + < 
dk zm o a tt yczame wys epy ra ny c na nadzwyczajnem posiedzeniu rady 
dzie przyjmował od przedstawicieli miei- = NB: enie A: ki „nad- | ag AE "la n ihi postana- | wów z podatków k nyc$ rzec 
scowych cywilnych i wojskowych władz cano wadliwą uchólik | wua WARDWACZZ? si- | Pona miejskich. 
duchowieństwa, oraz społeczeństwa ŻY» | nia dwugroszowego dodatku do biletów | A owy podatek do biletów normal- | Mefe + W b} ` ~ bec 
czeńia noworoczne dla pana prezydenta | tramwajowych na rzecz funduszu na ak- | 775% | | słodka DETEN 
Rzeczypospolitej i rządu. | cję pomocy bezrobotnym. |  3-groszowy podatek do biletów wieczo- żę iiA AS IE 
Życzenia p. wojewoda będzie przyjmo- | Aczkolwiek posiedzenie rady fozpo- | cowych, | MSW ok! l ma 
wał w urzędzie wojewódzkim, Zawadzka | cząć się miało punktualnie o godzinie 7,30 | _ oraz 10-procentowy podatek do bile- | strat zajął się tą sprs i 
fi od godz. 1-szej do godz. 2-giej po połu | gd sę Aue oa a u | tów abonamentowych. letów tramwajowych d 
' . i godz. e - | gdyż do tej godziny obradowała nad tą 143 E ; di z kg >. wydaja 3. L3 
dniu. awą komisja skarbowo-budżetowa, któ | Oprócz tego komisja skarbowo-budże- go” zaledwie niki pd 
ej : | towa wysunęła dezyderał, by obłożyć Mówca zgłasza * tk 
Uprasza się przedstawicieli organizacji | TA zastanawiała się nad sprawą.. kto ten | konie y VAE e 510 JS „aż | nia powczów i samoci a 
p a i ie 1 taui f -— r ceńtowy z moc 
społecznych i zawodowych, pragnących podatek daje. +. | podatkiem od obrotu. P ym | R. Zubert bez zasir sra y 
: s 2 Ścierały się tam bowiem dwa poślądy: Por T : 
składać życzenia, o zawiadomienie o tem |. - : y 7 ol; sek wprowadzenia te cu, at 
i 28 i5 9 jeden, iż podatek ten daje miasto (!) — Nad wnioskiem tym wywiązała się ob- | jąc przy okazji kase | A A 
sekretarjatu p. wojewody (Nr. tel. 258. | drugi, iż podatek ten ściągany jest od spo- | szerna dyskusja, którą zapoczątkował r. | zycji. 4 "Am 
284, albo 70). l łeczeństwa. | Lichtenstein, | P. Andrzejak podkteślił R 
. É są i | OCHT ESI, kcii 
3 A W trakcie (SERGE nad tą sprawą wy- | Mówca wskazał, iż magistrat łódzki | PoS: głosuje za wprowadzeniem tego 2 
Fabryki kfóre zredukowały szło na jaw, iż È. K. E. chce upiec przy tej | wykazał dotychczas całkowitą indolencję | atku w obliczu twan onieczności 
> Leg okazji swoją pieczeń i żąda podwyższenia | si pk: Je | Podatek : are Ził d {rpe 
: | w stosunku do akcji poamocv bezrobotnym, | atek ten jest pośnecni i da minimal 
pracę ceny biletu do 19 groszy, a tem po Na a dopiero pod naciskiem komitetu pomocy | SUMY: 
w osfafnim tygodniu sog fa A CY A „j , bezrobotnym wystąpił z tym wnioskiem |, R "PRE wskazał, iż podatek ter 
3 adioDy reg HELU... : E Ee ; z jest właściwem źródłen : a 
Wedlug sprawozdania państwowego u- | grosz | Podatek ten obcjąży jak najszersze | Racz : em 
; ; h : EM m 24: varstwy Sp ństwa i da zaledwi p pomocy bezrobotn 
rzędu pośrednictwa pracy w ostatnim ty- Dalej ustalono, iż niema pewności, czy | pó zakSk aa ba aż re | Mówca potępił d wysta 
godriu została zamknięta fabryka braci władze nadzorcze podatek ten zatwierdzą. | Mio EES VERD ya 4 zi. Na TOCZINĘ | pienia r, Zuberia, | Avi 
Zajbert i fabryka Pilicera, w których to Po zakończeniu dyskusji w komisji o | 3 mda A EM | cji pomocy bezrob: „4 
fdbrykach ta d oO k Te EJ ' é. 9.15 rozpoczęto obrady nad tą sprawą | Wkońcu r. Lichtenstein zgłasza sze- | gogicznem przemó $ 
h aa a pozażna liczba na plenum. (r wniosków, zmierzających w kierunku Po zakcńczeni k 
robotników. Następnie przeprowadziły | Referent r. Pfeiffer przedstawił radzie | wprowadzenia szeregu podatków od zbyt- | misji skarbowo-hy maka 
redulkcję następujące fabryki: Barcińskie- | genezę projektu wprowadzenia tego po- | ku na rzecz funduszu pomocy bezrobot- | rzucając natomiast R. 
go, Bullego, Daubega, Drabkina. Finstera, | datku. nym, oraz przeznaczenia na ten cel wpły-  szości wnioski fra% mie 
Plichala, Schwejkerta, Steigerta, Schejble- Ją 
ra i Grohmana, Widzewska Manufaktura, 
Holca; Johna, Braci Kohn, Klingego, Szul- 3 
ca, Kowalskiego, Braci Lange, Rozenbla- | Skarb nie poniesie żadnych strąt Nowe kursy igzyki s M 
ta, Stolarowa, Zindnera. Również przepro- polskie! "pr 
u ute 


* É a 
wadziły redukcję poszczególne wydziały | Wskutek fałszywego przeszeregowania nauczycielstwa | - w 


elektrowni łódzkiej, oraz Bank handlowy | Polska Y. M. C 


W związku z informacjami naszemi o | no-kształcących, seminarjów, nauczyciel- ; niu nowe kursy ję 


w Warszawie. (p) 


Wzmożone egzekucje 
nodatkowe 


Urzędy skarbowe otrzymać mają rozpo- 
rządzenia w sprawie podjęcia w pierwsz. 
dniach stycznia 1926 r. wzmożonej akcji 
podatkowej, energicznego ściągania podat- 
ków. Mają być ściągane zwłaszcza zale. 
glości podatkowe z roku 1924 (pod. do- 
chodowy i obrotowy). 


1: H | té 
iMiara na rzecz „SIerocinca 

Dzięki szlachetnej inicjatywie p. dyr. 
ldźkowskiego ciało pedagogiczne i mło- 
dzież szkół polskich: 8-klasowej wyższej 
szkoły realnej, szkoły handlowej, ul. Gdań- 
ska Nr. 45, gimnazjum Brauna, gimn. Han- 
senówny, gimn, Tomaszewskiego, gim, Wi- 
éniewskiego, gimn. im. Orzeszkowej, gimn 


zgromadzenia kupców w Łodzi złożyli na | ność jaknajszybszego uruchomienia 4-ch | a mianowicie przy ul, Matejki, Kątnej,,| arfńw ri miesny 
rzecz domu rot po poległych żotnie- nowych biar. t Łomżyńskiej i Miljonowej. Dzięki temu | Program kasrattaw rodjefesiozh) 14 
rzach sumę 618 zł. 21 gr. Staje się to niezbędne zwłaszcza wo- polepszy się i zmieni dotychczasowy słan, | ną 80 grudnia 

Zarząd „Sierocińca” składa tą drośą | bec szalonego wzrostu bezrobocia w Ło- | gdyż zmniejszą się zgrupowania robotni- PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ 
serdeczne podziękowanie łaskawym ofia- | dzi, które po świętach ujawni się z wielką | ków, (334 ml 
rodawcom i żywi nadzieję, że ten piękny | siłą. Wobec tego pożądane jest podjęcie ak- 18.09 — 19,30. We 4 
przykład pobudzi społeczeństwo do dal- Wobec tego wyłonić się może koniecz- | cji przez magistrat w kierunku powiększe- | St. Qiruszczyńskiego (tenk f ' 
szych ofiar na ten cel. ność ponownego dodatkowego powiększe- | nia liczby biur talonowych i biur wypłat. | go (baryton), art. opery war + 4 

: > „__ | nia ilości tych biur. (sopran) 1 prof. Lowinzers (IIE az, 
Trudności przy przenoszeni p: A r E, W programie ¢si Pe 
fabryk do Rumunii Zatarg w gazowni niezlikwidowany  |zsecema e sa 

W ciągu 11 miesięcy r. b. przeniosło się 2 Z : z Stałkowskiego atja m ci 
parag li miesiecy aścia mniejszych | Dzi$ radzić nad tem będą zarządy związków ZAW. | vega (sakoi): sm: 09 
i większych zakładów fabrycznych bawet- W poniedziałek wieczorem odbyło się dzinę 8-mą wiecz, wspólne posiedzenie | relev* Cajólaniego, ata A 
nianych i półwełnianych. Zakłady te w | nadzwyczajne posiedzenie zarządu zw. kl. | czterech związków pracowniczych. Otello" ferdiez? łu | % 
Kobusji, Bukareszcie i Czerniowcach za- | pracownik, inst. użyt. publ., na którem o- | Na posiedzeniustem omówiona zostanie | op. „Theis“ Masen s on s 
trudniają wykwalifikowanych robotników mawiano sprawę gratyfikacji świątecznej | sprawa pragmatyki, bezzwrotnych poży- | „Travista” vgdier t op. „Ws 
polskich, których wyjechało z Łodzi około | dja pracowników gazowni oraz cały szereg | czek dla pracowników miejskich, a prze- | ły kogucik Ximsk f wing 
400 wraz ze swemi rodzinami, )becnie spraw pierwszorzędnej wagi, dotyczących | dewszystkiem tak aktualna obecnie kwe- A kogeiniament spoczywa skich U 
rząd rumuński odmawia udzielania wiz | pracowników miejskich. | stja, jak przewidywana od stycznia 26 r. | nistr W opery War pp. $ ca 
wjazdowych do Rumunfi tym robotnikom Nadzwyczajne to zebranie zwołane zo- | zniżka płac o 6—7 proc, zmiany szczebli ic SZ0- 

I 


oraz żąda montowania nowych maszyn. 
Wskutek tego przenoszenia zakładów ia- 


brycznych i uzyskiwanie odpowiednich tych sprawach. Chodzi mianowicie o za- | klasowy postanowił akcję w sprawie praf | PROGRAM ZAG "+ > 

wiz natrafia ostatnio na znaczne trudności kwestjonowanie przez czynniki rządowe | matyki przenieść na teren warszawski, ,ć" | R sa ` e 

: przeszkody. tych artykułów pragmatyki, które dotyczą | lem przyśpieszenia jej wejścia w życj” Na | Paryż, fala 458 m 

A EE związków zawodowych. Po dłuższej dy- | dzisiejszem wieczornem posiedzeni; opra- | 22.00 — konce 
skusji postanowiono w sprawach tych pod- | cowany zostanie również memof8 K za- Londyn, fala 365 r 

30.XII.25. 30.X11.25, jąć wspólną akcję w porożumieniu z inny- | wierający postulaty pracowniłów: i | 17.15 — koncert må 

mi związkami pracowniczymi. W tym celu | przedłożony zostanie prezyClim 22" | caikdoRton. 
zwołane zostało na dzień dzisiejszy na go- | stratu 


KUPON ULGOWY 


dla czytelników „Głosu Polsk." 


Salon sztuki fotograficznej 
J. TYRASPOLSKI 
ul. Piotrkowska 76, tel. 12-33, 
ndziela okazicielowi niniejszego 
kuponu 
25/0 RABATU 25/0 
przy zdjęciach pojedyńczych i w grupach 


J Kupon ważny jest jedynie w dniu 
hi swej daty. 
| CA KŻ . O O Z EE 


z 


pm 


wn 


| iałszywem przeszeregowaniu nauczyciel- 
| stwa szkół średnich w łódzkim okręgu 


szkolnym, kuratorjum wyjaśnia: 


1) sprawa cała wynikła jedynie tylko 
z powodu niewłaściwej interpretacji usta- 
wy, a zbadana i wyjaśniona została bez- 
pośrednio przez właściwe wydziały urzę- 
du kuratorskiego; 


2) omyłki porobiono jedynie oc 


y nośnię 
Qo Części MAWCzycie1 SZKOT STEGNIO ogól- 


skich i preparand; 
3) należy z całym naciskiem stwierdzić 
że w całej sprawie nawet słaby cień złej 


| woli nie pada na cały personel kuratorjum 


| okręgu szkolnego łódzkiego, ani 


| 
| 
| 
| 
| 


l 


na po- 
szczególnych członków. O jakichkolwiek 
nadużyciach nie może być mowy; | 
4) skarb państwa nie poniesie żadnej ; 
szkody, gdyż kwota nadpłacona. wynoszą- | 
ca aknatan 100 traion mkntainiła ink ai 1 


Nowe biura zapomogowe dla bezrobotnych 
zostaną uruchomione w najbliższym czasie 


W dniu wczorajszym powrócił z War- 


| szawy przew. zarz, fund. bezrobocia insp. 


Kuliczkowski. Podczas swego pobytu w 
Warszawie odbył on szereg konferencji w 
dyr, głównej fund. Na konierencjach tych 
insp. Kuliczkowski wskazał na koniecz- 


stało w celu zajęcia stanowiska wobec e- 
nuncjacji Pp. wojewody Darowskiego w 


| 
| 
| 


Na skutek tej interwencji łódzk. zarzą- | 
u fund, bezrob., który dąży w pierwszym | 
zędzie do polepszenia warunków rejestra | 
ji i ulżenia w ten sposób niedoli bezro- | 
botnych'— już w pierwszych dniach sty- | 
cznia otwarte taną cztery nowe lokale,4 


d 
r 
c 


Jaż 
zos 


uposażeniowych i związane z tem przesu- 
nięcia personalne. Jednocześnie związek 


Brak środków na walkę z graźlicą 
na prowincii 


Do polsko-amerykańskiego komitetu 
pomocy dzieciom zwróciło się w tych 
dniach wołyńskie terytorjatne tow, prze- 
ciwgruźlicze, oraz tow. do walki z grużli- 
cą w Stryju z prośbą o większe zapomogi 
pieniężne na uruchomienie tych instytucji. 
Oba te fakty dowodzą, że prowincja nasza 
nie może bez wydatnej pomocy z zewnątrz 


| 


| stytucje prowincjo 
| szej najtradniejszej 


| 


przystąpić do czy mej walki z gruźlicą. — 
Państwo będzie zmuszone zaopatrzyć in- 
nalne choćby w pierw- 
fazie ich działalności, 
w odpowiednie środki, gdyż sprawa gwal- 
t zjawiskiem lokal- 
doniosłości ogólno- 


p 


czania gruźlicy nie jes 
nem, ale zagadnieniem 
państwowej. 


| «Metropol w ne 


u PE 


: cuskiego i niemie 


kobiet chrześcija: 


Wszelkie infort 
kowska 89 od 5 d 


Diwarcie re 


=zOraj nast 


niuszki 1, 


Nowy lokal vz 
z przepychem i v 
wielkim restaur: + 
skich. 
Codziennie o b. 
rańczowej' jest 
orkiestrze. 


Go usłyszymy dziś rzez radi 


Komunikaty i 5 


Rzym, fala 425 m 
20.40 — koncer 
Zurich, tala 515 
20.30 — wieczór 
Wiedeń, tala 53) n 


20.00—,,Latający 110 
Praga, fala 546 m 
19.30— koncert »okalwy 
Berlin, fala 505 m 

20.30 — „Porwanie Sabin 


Królewiec, fala 453 m 
19.30 -— wieczór Pr ałnkaż 


am 


te 


+44 trs 0 


u 


v 


PTET IFA A 
8025 dou 40768 1 
2.394 3 


“= Widawska, koncerty t zabawy | 


.. 

5 TEATR MIEJSKI. Dziś, w środę, jutro, w 
czwartek i piątek ostatnie frzy wieczorowe 
przedstawienia sensacyjnej. niezwykle efektow- 
uel sztuki M. Lengyelą „Płomienńa noc Antonii 
z Izą Kozłowską w roli tytałowej, oraz Jarkow- 
ską. Konstantym Tatarkiewiczem i Szymańskim 
w rolach głównych. Szczerą sensację wywołuje 
w aktach I-ym i IIl-im przejazd samochodu przez 
scenę. Muzyka cygańska, oraz tańce w akcie H 
przylmowańe są co wieczór hucznymi oklaskami, 
Szaka zdobyła pełny sukces zarówmo u prasy, 
jak u publiczności. Na dzisiejsze, jutrzejsze oraz 
piątkowe przedstawienia ceny zniżone, 


W sobotę XIII-ta premiera sezonu. Odegrana 
będzie rozzłośna, grana z olbrzymiem powodze- 
T nem na wszystkich scenach europejskich Ko- 
; medio-farsa Fermequin'a i Veber'a „Codziennie o 
5-ej* Reżyseruje Konstanty Tatarkiewicz. Głów- 
ną rolę kobiecą, właścicielki baru, wykona Ste- 
h fanja Jarkowska, imne role kobiece: Irena Gry- 
f wińska, Wanda Jerzmanowska. Zofia Tatarkie- 
1 wiczówna; główne męskie — Kazimierz Szubert 
(Precardan), Tadeusz Krotke (Le Chambolle), 
Leopold Komornicki (buchalter Marvel), Bie- 
licz 4Momdredon). Kasa zamawiań sprzedaje fuż 
bilety na premierę. 


W piatek, w sobotę, oraz w niedzielę, © godz, 
5 m. 30 po południu trzy kolejne po ceńach zn 
żonych przedstawienia czarującego „Kópciiszka*. 
Bilety w kasie zamawiań codziennie od 10 rano 
do 7-ej wiecz, 

W próbach pod kierunkiem reżysera Jana 
Kochanowicza głośna sztuka historyczna BernaT- 

h da Shaw'a „Święta Joanna“ 


TEATR POPULARNY. Teatr popularny dziiś, 
t |. w środę, o godz. 8.15 wiecz., wystawia za- 
„rwmy wodewil w 4 akt. „Krakowskie Znuchy*, 
"m Pomaicony aktualnymi kupletami. Ceny najniż- 


$. 


u premiera sztuki 
„4. „Nad przepaścią". 


""» Górecki. Nowe aktualne kuplety (w 
». 2 2- odśpiewają Zielińska 
Muje M. Bielecki. W piątek (Nowy 
74. 4.ei po poł. po cenach zniżonych 
50 zr.) „Betleem Polskie“, wieczo- 
j _8.15 „Nad przepaścią". W sobote, o 
"2,7 poł. dla młodzięży po cenach naj- 

"'-.180 gr.) po raz ostatni „Betleem Pol- 


4 -79 


vı 
T | ZSOŁEK SYLWESTROWY“, 


c sylwestrową śmiech i humor panować 
teatrze miejskim przez całą noc. To ar- 
az z publicznością witać będą Nowy Rok 
/ mym „Wesołkiem Sylwestrowym*. Dwa 
wienia. o jednakowym programie, roz- 
i Wsię: 1-sze o godz. 12-ej i I-gie o godz. 
<’ północy. Pragnąc uprzystępnić wszyst- 
7 bywalcom zobaczenia: „Wesotka“ ceny na 
e ie przedstawienie zostały zmiżone. Na pro- 
jm złożą się najlepsze szlagiery teatrzyków 
pelia ag "łe tańce, śpiew, muzyka, duety. 
E Jet. aty nabywać mada na cje] aty igm“ 
trand-Hotei), oraz w daen WIARS=Migow. 
mej w gmachu teatru. 


| 
a 


LEOPOLD GODOWSKI NA KONCERCIE JUBI- 
LEUSZOWYM. 

Po Mascagnim Huberman, po Hubermanie — 
Juan Manen, a następnie  Godowski — oto 
gwiazdy, jakie ndział biorą na wielkich koncer- 
tach svmionicznych. To też w poniedziałek, dn, 
4 stycznia 1926 r. pumktualnie o godz. 8,30 wiecz, 
oczekuje nas w Filharmoanji wielka uczta anty» 
styczna, albowiem specialnie przyjeżdża do nas z 
Ameryki wielki mistrz fortepianu Leopold Go: 
dowski. Program tego koncertu jubileuszowego 
jest istotnie imponujący, gdyż-poza uroczystą a- 
kademjąa nasza orkiestra filnarnoniczna wykona 
perły literatury muzycznej pod kierunkiem dwóch 
apelmistrzów: Tadeusza Mazurkiewicza i Bro- 
nisława Szulca, Ze względu na wyjątkowo uro- 
zysty charakter, Ikoneertu (dziesięciolecie istnie- 
Ía prkiestry! + 44 za się szan. publiczność o 


47 ="MF2a koncert w strojach wiecżo- 
2 /Godowskiego będzie nielada 
3 ES pko 3 Tralnej Lodzt. 


oc 2 | DEEE 
0 maskaradą sylweg- 


sirowa 


A rzecz bódzkiej straży g 
ochotniczej c u, 
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Łodzianie! 
Ani na chwilę nie wątpimy, że ape NASZ 9. 
mne przybycie i poparcie naszych Zada gy 
pierzających do zapewnienia instytucji m... 
as szanowanej jej egzystencji, dozna należyte. 
poparcia. Straż, którą weszła już w pięćdzie- 
ty rok swago istnienia, musi mieć swoją egzy= 
ncję zapewnioną. 
Muszą wiedzieć  inwalidzi strażacy, muszą 
dzieć pozostałe wdowy i sieroty, że Łodzia- 
umieją cenić pracę i obowiązki tych co 
HM 6 roca czuwają nad catością Ich mienta i 


Zarząd i Komenda 
Łódzkiej Straży Ogniowej Ochotniczej 


: OSTATNI TYDZIEN!== 


zeie na Wystawę Hygjeniczną 
"Z.u Andrzeja 1. 


fa codziennie od 10—2 Pp. i od 4—10 w, 
f . 2525—{ 
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4 Jutro o godz. 8.15 wiecz. po cenach najniż- | 
ze śpiewami w 5 odsło= | 
i Wykonawcami ról | 
Pora pp. Zielińska, Szczepańska, oraz pp. | 


i Górecka. | 


30. 


(II. — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


Ni, 35! 


ŃKonkurentki Banku Polskiego 


puszczały w obieg fałszywe 50-cio-złotówki 
Sąd skazał je na Karę ciężkiego więzienia 


Z chwilą waloryzacji waluty na złoty 
polski poczęły rozmaite indywidua podra- 
biać i fałszować bilety Banku Polskiego i 
puszczać je na rynek pieniężny, Początko- 
wo fałszerze  podrabdałi 50-groszówiki, a 
wkońcu, gdy policja zlikwidowała kilia fa- 
bryk, ukazały się podrabiame bardzo mi- 
sternie 10-cio i 20-to złotówiki, 

Prawie co miesiąc domosiliśmy o a- 
resztowamiu jakiejś bandy podrabiaczy 
banknotów, 

Podrabiacze, którym policja łódzka 
poczęła za bardzo deptać po piętach. 
przenieśli swe fabryki na Śląsk, a tu zaj- 
mowali się jedynie kolportowaniem i pusz- 
czaniem w obieg podrobionych monet. 

W początkach stycznia roku bieżącego 
na rynku walutowym ukazała się wielka 
ilość fałszywych 50-złotówek doskonale 
podrabianych, a połicji przez długi czas 
nie udawało się wpaść na ślad fałszerzy. 

Dnia 9 kwietnia w Pabjanicach do skle- 
pu wyrobów masarskich Antoniego Kwiat- 
kowskiego przybyła jakaś kobieta, która 
kupiła pół funta kiełbasy i dała sklepo- 
wej banknot 50-złotowy. 

Ponieważ p. Kwiatkowska nie miała 
wydać reszty, przybyła oświadczyła, że 
uda się do sąsiódniego sklepu po cukier 
i że po chwili wróci, Gdy kobieta wycho- 
dziła ze sklepu, wszedł do p. Kwiatkow- 
skiej niejalkiś Orłowski, któremu sklepo- 
wa opowiedziała o całym wypadku, za- 
znaczając, że kobieta owa zachowywała 
się podejrzanie, i że banknot mógł być fat- 
szywym 

Orłowski udał się za ową kobietą i za- 
uważył, że rozmawiała ona z jakąś drugą 
kobietą, poczem obydwie udały się do 
tramwaju, gdzie zostały one aresztowane, 


Jeszcze jedna firma uniesamowolniona | 
Sąd handlowy rozciągnął nadzór nad tirmą „Trykiot* 


| dynem wyjściem dla firmy jest nadzór, któ | 


Na wczorajszej sesji wydziału handlo- 
a. h rza lemm e T E pd m lO- 
wodniciwem sedziego okr, ŚTohiłówa jez 
go, w asystencji s, h, Schweikerta i Gold- 


steina, rozpatrywano sprawę rozciągnięcia | 


nadzoru sądowego nad spółką akcyjną wy- 
robów pończoszniczych i dzianych „Try- 
kot", mieszczącą się w Łodzi (ul. 28 p. 
Strz, Kan, 71, oraz ul. Al. Kościuszki 37). 

W imićniu firmy wystąpił adw. Adolf 
Kon, który popierał podanie firmy, twier- 
dząc, iż obecnie, gdy giną już nie małe 
przedsiębiorstwa jak grzyby wyrosłe w o- 
kresie inflacyjnym, lecz chwieją się w po- 
sadach firmy poważne przedwojenne, nie 
należy zastanawiać się nad kwestją praw- 
ną nadzoru sądowego. 


Przejściowy fatalny stan finansowy fir- 
my spowodowany został, jak u większości 
firm, kryzysem, który w związku z zała- 
maniem się naszej waluty w sierpniu b. r, 
zapanował w kraju, 


Aktywa firmy przewyższają passywa o 
485,770 złotych, lecz są to aktywa nie- 
płynne, składające się z nieruchomości, 
maszyn i urządzeń technicznych, to też 
firma nie jest w stanie pokrywać swych 
zobowiązań. 


Położenie to spowodowało cofnięcie 
kredytu i w instytucjach bankowych i u 
dostawców surowców. 


Stan ten jednak jest przemijający, tem- 
bardziej, że firma jest w tem szczęśliwem 
położeniu, że fabrykuje towary, co do któ- 
rych niema nadprodukcji i które nadają się 
do eksportu. 

Ponieważ jednak niektórzy wierzyciele 
rozpoczęli kroki egzekucyjne, co przyczy- 
=é się może do ogłoszenia upadłości fir- 
Mu a tem samem do zrijnowania jej, je- 


Przeprowadzone śledztwo ujawniło, że 
kobiety owe, Zofja Andrzejczak i Stefa- 


nja Sienicz kupowały u kilkunastu osób | 


| drobne przedmioty i wiktuały, płacąc fał- | 
szywemi 50-złotówkami, które otrzyma- 
ły od Heleny Andrzejczak. Dnia 30-g0 
stycznia do składu win i wódek p. Wie- 
czorkowskiego przy ulicy Rzgowskiej 19 
przyszła jakaś kobieta z prośbą, by zmie- 
| 
| 


niono jej 50 zł, 

P. Wieczorkowski uczynił zadość proś- 
bie przybyłej, a po jej oddaleniu zjawił się 
posterunkowy, oświadczając, że pieniądze, 
przyniesione przez ową kobietę, są fał- 
szywe. 

Przytrzymana kobieta przedstawiła się 
jako Marja Kotkiewicz, zamieszkała przy 
ul. Rzgowskiej 15, wobec czego zwolniono 
ją. Wieczorem dnia tego policja przybyła 
pod wskazany adres, lecz żadnej Kotkie- 
wiczowej nie odnaleziono, 


Dnia 11 kwietnia policja przytrzymała 
wiele osób, stawiając ich pod zarzutem 
puszczania w obieg fałszywych bankno- 
tów, a z pomiędzy przytrzymamych — po- 
zostawiono w areszcie jedynie Stefanię 
Sienicz, w której Wieczorkowski poznał 
ową kobietę, przedstawiającą się sweśo 
czasu za Marję Kotkiewicz. 

Na zasadzie zeznań Sientczowej i Zoftji 
Andrzejczak aresztowano również i Hele- 
nę Andrzejczak, która dawała im 50-zło- 
tówki do zamiany. s 

Niejaka Plackowa, główna winowaj- 
czyni, zbiegła i do dziś dnia nie zdołano 
jej aresztować. 

Epilog tej sprawy rozegrał się wczoraj 
w sądzie okręgowym, 

Oskarżona Sienicz przyznała się do wi- 


PETZ" +'1"TFPRETTEEN" 


w zmążliwi racjonalne spłacenie wszyst- 
| ich wierzyciei1. 
Wobec powyższego mec. Kon prosił o 
udzielenie firmie nadzoru sądowego na 
przeciąg trzech miesięcy. 


Sąd przychylił się do prośby petenta i 
postanowił rozciągnąć nadzór sądowy nad 
wspomnianą firmą na przeciąg trzech mie- 
sięcy, oraz zamianował nadzorcą sądowym 
s. h, Kurta Szwajkerta, 


" b 


Na tejże sesji rozpoznawano sprawę o- 
głoszenia upadłości firmie Kazimiera Ja- 
rocińska, skład galanterji, Piotrkowska 
nr, 121. * 

W imieniu petentki występował adw. 
Jasieński, który stwierdził, iż firma zawie- 
siła wypłaty już w październiku b, r., przy 
czem przedstawił nakazy wykonawcze, 
wezwania komorników oraz wyciąg z bi- 
Tansu sporządzonego na dzień 1 listopada 
b. r,, z którego wynikało, iż passywa prze- 
wyższają aktywa o 10.000 zł. Sąd po na- 
radzie postanowił ogłosić upadłość firmy 
„K. Jarocińska", datę otwarcia upadłości 
wyznaczyć na dzień 5 października 1925 
roku, zamianować sędzią komisarzem s. h. 
Józefa Majera oraz kuratorem masy upa- 
dłości adw. Bolesława Duszyńskiego, wy- 
rok opatrzyć rygorem tymczasowej wyko- 
nalności, 

Zaznaczyć należy, że skład  galanterji 
K, Jarocińskiej istnieje od 1909 roku. 


Sąd handlowy przedłużył termin nad- 
zoru sądowego nad firmą S, Markus i W 
Wilk do dnia 1 maja 1926 roku. 


—Taw—= 


Sądy doraźne w województwie łódzkiem 
przedłużone do dnia 30 czerwca 1926 roku 


W dniu wzorajszym na murach mia- 
sta „zostały TOŻjeszone rozporządzenia 
ministerstwa Spraw wewnętrznych o prze- 
dłużeniu sądów doranych do dnia 30 
czerwca 1926 roku na ołym obszarze by- 
łego zaboru rosyjskiego Zwyjątkiem na- 
stępujących powiatów: bielskngo, ciecha- 
nowskiego, garwolińskiego, $oStyńskiego 
kaliskiego, konstantynowskiego, kolskie- 
go, kolneńskiego, konińskiego, kutnow- 


skiego, lipnowskiego, łukowskiego, makow | apelacji ani kasacii 
skiego, mławskiego, nieszawskiego, ostro- | apelacji, ani kasacji 


łęckiego, płockiego, płońskiego, prasnow- 
skiego, pułtuskiego, radzyńskiego, rypiń- 
skiego, siedleckiego, sieradzkiego, sierpe- 
ckiego, słupeckiego, sokołowskiego, szczu- 
czyńskiego, tureckiego, węgrowskiego, wie 
luńskiego. włocławskiego i włodawskiego. 

Sądy doraźne przewidują karę śmierci. 
lub więzienie bezterminowe, albo tenmino- 
we na czas nie krótszy niż 8 lat. 

Od wyroków sądów doraźnych niema 
(R) 


ny kilkakrotnego puszczania fałszywy 
banknotów z wiedzą, iż są one podrob 

ne i wyjaśniłą, że gdy przybyła do mie: 

kania Heleny Andrzejczak, ta ostatnia 1 

mówiła ją by wyzbywała się 50-złotów!: 

pizyczem otrzyma 5 zł. za sprzedw 

każdego talsyfikatu. 

Również Zofja Amdrzejczak nie zapr: 
czyła aktowi oskarżenia i zeznała, 
przestępstwa dokonała z nędzy i że brat 
wa jej ofiarowała jej 50 proc. zarobku, 

Helena Andrzejczak również przyzna 
się do winy i dała następujące wyjaśni 
nie; 

— Gdy mąż mój przebywał w wi 
zieniu, znalazłam się bez środków do ż 
cia, 

Przychodził do mnie jakiś Paweł, 
którym zdradziłam męża. 

Paweł dał mi 1,000 zł. w 50-złotowy: 

banknotach i znikł, 
Gdy zizi się, że pienie s 
ałszywe, chciałam je zmiszczyć, lecz :: 
siadka Plackowa doradziła mi, bym pi 
ściła je w obieg, 

Świadek komisarz Domański zemaj 
że po zaaresztowaniu podsądnych łałsz' 
we banknoty przestały się ukazywać, 

Po przemówieniu prokuratora Żabir 
skiego i obrony adw, Kobylińskiego, Kne 
pla i Kijawskiego, sąd pod przewodnic 
iwem s, o. Witkowskiego skazał Helen 
Andrzejczak na karę 6 lat ciężkieśo wic 
zienia z pozbawieniem praw, Zofję An 
drzejczak na karę 4 lat ciężkiego więzie 
czak n ,ń7, o 
| nia z pozbawieniem praw í Stełanję Sie 

nicz również na karę 4 lat ciężkiego wię 

zienia z pozbawieniem praw wagę? À 


Na łódzkich ekranach 


„Reduta“ — „Sekret“ oraz wystęn: 
artystyczne 

Kobieta przebaczy zawsze mężczyźni: 

, zdradę, o ile jest przekonana, że nie ko 

, Chal on inue) Kobiety, lecz był to jedyni: 

chwilowy szał, podyktowany.. „zwierzę. 
| cym instynktem" płci męskiej. 

| I dlatego też Mary przebaczyła swem! 
| mężowi, Johnowi Carltonowi, 


„Sekret“, rozsnuty mistrzowską dłóni: 
| amerykańskiego reżysera na przestrzen 
lat 5-ciu, ukazuje największą artystkę dra. 
matyczną, jaką jest bezsprzecznie Norm: 
Talmadge, kolejno jako uroczego podlołk: 
z epoki krynolin, jako energiczną żonę fe 
mera, a wreszcie, jako milutką babcię : 
dni dzisiejszych, 


„Film posiada zatem momenty o wyso 
kiem napięciu dramatycznem, jak równie: 
sceny najzupełniej groteskowe 


Stronę zewnętrzną potraktowano z ca 
łym artyzmem. Dekoracyjnie obraz jes 
bardzo ładny, a śliczne zdjęcia dopetniij: 
wrażenia całości. 


Nowy program występów artystyczny:” 
posiada wiele humoru. Bohaterem wie- 
czoru jest przedewszystkiem wybór; 
Władysław Lim, który śpiewał : opowie - 
dał własne utwory, Publiczność łódzka e": - 
tuzjastycznie przyjmuje swego ulubiefc > 
Bardzo ładnie į z temperamentem od$p:c - 
wała dwie zręczn. piosenki p. Noskowska 
Część taneczną programu odtworzyli p 
Kuszpietowska i Gaubier Zapowiadał > 
humorem p. Tadeusz Wołowski, 


k Program zasluguje na calkowite uzna- 
nie, 


Ay 
D 
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Dr. med. 


Gustawa Zand-Tenenbaumowa 


Wólczańska nr. 4. Tel. 40-25. 


Choroby kobiece i akuszecja, 
Przyjmuje od 3 do 5 po poł 


Nauka artystyczneso 
tkactwa recznego 


Kurs I: Dywan perski, smyrna, kilimy 
kankaskie i polskie, stmaki, 
Kurs II: Gobelin, półgobelin, dywan pol- 


ski. 
Kurs III: Koronki weneckie, filet. 
Cegielniana 31, m. 5, I piętro, front. 


Specjalny kurs dla panów w godzinach 
wieczornych, 


ŁOS POLSKI” 
Łódź 
grudnia 1925 r. 


GAZETA HANDLOWA 


szczędności i reorganizacja produltcji 


nie może ominąć przedsiębiorstw państwowych 


Po siedmiu latach rozrzutnej, bezpań- | 
sj gospodarki w sferach rządowych i | 
ód społeczeństwa utrwala się coraz 
iej przekonanie o konieczności doko- 
ia olbrzymich oszczędności we wszyst- 
h nieomal dziedzinach naszego życia. 
rt długo bowiem żyliśmy bez rachuby. 
; „kredki w reku", rozbudowując ol- 
ymi aparat administracyjny i prowa- 
c gospodarkę, której w żadnym wypad 
nie można określić mianem państwo- 
twórczej. 

W następstwie braku 
że należytej kontroli nad wydatkami, 
jywało się — trzeba to wyraźnie po- 
dzieć — w szerokich rozmiarach trwo- 
aie fumduszów państwowych. Było 
rmotrawstwo „legalne“, pochodzące z 
dliwości onganizacji urzędów; pozatem 
ały się jeszcze karygodne nadużycia 
re narażały skarb na poważne straty. 

W srodku między temi dwiema kate- 
jami; trwonieniem legalnem, a wyraźną 
dzeżą, stoi nie dająca się w całości 7a- 
alifikować ani do jednej, ani do drugiej 
wna specjalna forma wyzysku skarbu 
istwa, Są to umowy, zawierane przez 
jamy rządowe z osobami i firmami pry- 
tnemi na rozmaite dostawy dla instytu- 
państwowych. Straty pochodzące z te- 
źródła są znacznie większe niż ze zwy- 
rch kradzieży, 

W sprawozdaniach najw. izby kontro 
ństwa przy większej części umów znaj. 
jemy uwagę: „zawarta na warunkach, 

t skarbu niekorzystnych", Umów takich 

ist być dużo, jeżeli marszałek senatu po- 

twił na jednem z posiedzeń komisji skar- 
wo-budżetowej pytanie, czy rząd obo- 

ązany jest dotrzymywać długoletnich . a 

praźnie niekorzystnych dla państwa kon 

aktów, 


oszczędności, a 


. = . 


Istnieje jedna jeszcze dziedzina gospo- 
wki państwowej. w której sanacja i 
'mczędności muszą być przeprowadzone 

sposób radykalny jaknajszybciej. Cho. 

vi tu mianowicie o zbadanie sprawy do- 
iodowości przedsiębiorstw państwowych 
ich reorganizacji, Dotychczasowa ich 
ziałalność wykazała niezbicie, iż instytu- 
e te wykazują w porównaniu z przedsię- 
orstwami prywatnemi zupełny brak 
vórczej inicjatywy, a przedewszystkiem 
| źródłem doskonałych dochodów dla ich 
erownictwa i personelu, w znacznie 
niejszym stopniu zaś dla skarbu pań- 
iwa. Przeprowadzenie dokładnych badań 
*.zelkich możliwych w tym kierunku po- 
sunięć zostało powierzone specjalnemu 
komitetowi oszczędnościowemu przy min. 
skarbu, 


Nawiasem wspomnieć należy, że nieje- 
dnokrotnie podczas debat nad budżetem 
arówno w komisjach, jak i na plenarnych 
osiedzeniach sejmu poruszano sprawę 
rowadzenia przedsiębiorstw  przemysło- 
tych przez państwo. W dyskusjach tych 
odkreślano, iż przedsiębiorstwa państwo. 
'e nie dają, a nawet nie mogą dawać do- 
hodów i że przejęcie tych zakładów przez 
dministrację prywatną niezwłocznie pod- 
iosłoby ich sprawność, a więc i dochodo- 
ość. Przemówienia przeciwników prowa- 
zenia przedsiębiorstw państwowych we 
łasnym zarządzie państwa stały się na- 
tępnie materjałem do szeregu prac, pro- 
xsorów i ekonomistów polskich. 


Oczywistta, iż koncepcja prowadzenia 


ych zakładów przez państwo miała i spo- | 


> zwolenników, którzy uważali te zakła- | 
| wych, Zmiany powyższe polegają na tem, | 


yi przedsiębiorstwa za narzędzie pewnei 
olityki, oraz pewnego sprawdzianu w sto» 
msu do przemysłu prywatnego. Zwolen- 
ikiem takiego poglądu był między innymi 
ybitny ekonomista jeden z czołowych lu- 
zi współczesnej nauki polskiej, prof. 
„Gam -Krzyżanowski Wywodził on, iż 
dyby zestawić działalność przenmiysłu pry- 
'alnego z poczynaniami przedsiębiorstw 


państwowych, gdyby wyprowadzić pewną 
wspólną lir.ję warunków pracy jednych i 
drugich, wówczas tego rodzaju zestawie- 
nie byłoby dla przemysłu prywatnego — 
poprostu kompromitacją. Przemysł prywa- 
tny, oświadcza prof. Krzyżanowski. w 
ubiegłych dwuch latach nie dał żadnego 
lub prawie żadnego dochodu. Przedsię- 
biorstwa państwowe natomiast, jak na: 
przykład przedsiębiorstwa państwowe 
górniczo-hutnicze w r. 1924 dały około 20 
procent tych zysków, które były prelimi- 
nowane ze względu na technikę budżezo- 
wą w październ. 1923. A przecież można! 
stwierdzić, że cały przemysł polski nie dał 
20 proc. tych dochodów, jakie mógł prel- 
minować w 1924 roku, 

W sprawie tej znajdujemy szereg cie- 
kawych wywodów na łamach oficjalnego 
„Przemysłu i handlu" ujętych w artyxule 
inż, Świętochowskiego, który analizuje 
dochodowość państwowych przedsię- 
biorstw górniczo-hutniczych. Wysnuwa on 
z działalności tych przedsiębiorstw wnio- 
ski, zbliżone bardzo do poglądów prof, 
Krzyżanowskiego. Przyznaje on jednak, że 
w roku 1926 z tych czy innych przyczyn 
nie można się spodziewać osiągnięcia wy- 


W swoim czasie donosifiśmy, że orga- 
niziacje kupieckie zwróciły się do ministra 
skarbu z memorjałem, uzasadniającym ko- 
nieczność przedłużenia moratorjum wek- 
| słowego, które kończyło się z dniem 1 
stycznia 1926 rolu 

W dzisiejszym, „Dzienniku Ustaw“ u- 
kazało się rozporządzenie w tej sprawie, 
które brzmi: 


Min. spraw wewnętrznych wyjaśniło 
że przy poborze przez związki komunalne 
odsetek i kar za zwłokę oraz kosztów e- 
| gzelkkucyjnych mają zastosowanie przepisy 
ı ustawy z dnia 31 lipca 1924 roku, W osta- 
tnich czasach do min. spraw wewn. wpły- 
wają zażalenia na zbyt rygorystyczne sto- 
sowanie przez związki komunalne przepi- 
sów tej ustawy, w szczególności zaś na to, 
że zarządy związków komumalnych przy 
poborze kar za zwłokę w płaceniu danin 
komunalnych nie zawsze liczą się z tem, 
czy płatnicy tych danin mieli w rzeczywi- 
stości możność uiszczenia ich w terminie 
| przepisanym. 

W okólniku do pp. wojewodów minist. 
podkreśla konieczność oględnego postępo- 
wania przy przymausowem ściąganiu danin 
komunalnych. Zwraca przytem uwagę na 


| 
| 


| które dają możność zarządom związków 


Zmiana taryiy kolejowej 


w komunikacji z Ausfrią 

Ministerstwo kolei komunikuje: 

Z dniem 1 stycznia wchodzi w życie 
dodatek drugi do obowiązującej od 15-go 
czerwca 1925 roku taryfy na przewóz o- 
sób i bagaży bezpośredniej komunikacji 


| między Polską a Austrją, zawierający | 
zmiany zasadnicze tak co do taryfy, jak i | 


co do sposobu pobierania opłat przewozo- 


że opłaty, wyrażone obecnie za całą odle- 
głość przewozu w kierunku z Polski w 


ty na odcinku kolei polskiej w złotych, na 
odcinku zaś kolei czechosłowackiej i au- 
strjackiej w szylingach. Przy pobieraniu 
w Polsce należności, wyrażonych w Szy- 
tingach, przeliczone one będą w złotych, 


według urzędowego kursu kolejowego. 


i w, 


art. 3i 4 ustawy z dnia 31 lipca 1924 roku. ' 


złotych, w kierunku zaś z Austrji w szy- | 
lmgach, ustalone zostają od powyższej da- | 


datnych dochodów przez te przedsiębior- 
stwa, Raz tedy jeszcze podkreślić trzeba 
konieczność przeprowadzenia grunto- 
wanych oszczędności w przedsiębiorstwach 
państwowych, których działalność wywo- 
tuje ostrą krytykę. Nastąpić to może dro- 
gą zmniejszenia kosztów produkcji i eks 
ploatacji, co stało się naczelnem hasł-m 
w życiu gospodarczem. Należy więc zrea- 
lizować hasło zmniejszenia kosztów admi- 
nistracji, ścisłego sprecyzowania i określe- 
nia bardzo szerokich pełnomocnictw dy- 
rektorów tych przedsiębiorstw. 

Dotychczasowa praktyka wykazała, że 
szeroka autonomia podległych min. prze- 
mysłu i handlu przedsiębiorstw nie dała 
pozytywnych rezultatów, a sprawowana 
przez min. kontrola, polegająca na otrzy- 
mywaniu co miesiąc sprawozdań z działa]- 
ności na analizie kosztów własnych, sta- 
nu produkcji, zapasu produktów, wykazów 
diużniów i wierzycieli — okazała się ni:- 
wystarczająca. 

Czem rychłej ta nie powierzchowna, a- 
le na głębszych podstawach oparta sana- 
cja przedsiębiorstw państwowych  nastą- 
pi, tem wcześniej ujawni się ich braki i nie- 
domagania. ar. 


Moratorjum wekslowe przedłużone 
do dnia 1 lipca 1926 roku 


Na mocy rozporządzenia rady mini- 
strów z dnia 21 grudnia 1925 roku zostaje 
przedłużony do dnia 1 lipca 1926 roku ter- 
min dokonywania czynności, zmierzają- 
cych do zachowania praw weksłi, nie wy- 
łączając zapoznawanią dłużników weksli 
przed upływem 5 lat w myśl kodeksu han- 
dloweśgo, które nie wpłynęły 31 lipca 1914 
roku, 


Oględne postępowanie przy Ściąganiu 
danin Komunalnych 


za zwłokę, 

Ze swej strony min. zaznacza, że uzna- 
je za konieczne, aby zarządy związków 
komunalnych odpowiednio obniżyły wy- 
sokość kar za zwłokę w stosunku do tych 


płatników, którzy korzystali z odroczenia | 


grumtowych z tytułu klęski nieurodzaju i 


aby obniżone kary za zwłokę w płaceniu | 


podatków komunalnych zastosowane były 
do tego czasu, na który płatnicy uzyskali 
odroczenie wspomnianych podatków pań- 
stwowych. Nadto zarządy związków ko- 
munalnych winny obniżać wysokość kar 
za zwłokę na podstawie uzasadnionych po- 
dań płatników. Minist, uznaje za wskaza- 
ne, aby przy poborze zaległych danin za- 
rządy związków komunalnych obniżały 
kary za zwłokę, gdy na wezwanie zarządu 
związku komunalnego zaległości uiszczone 
| będą przez płatników w pewnym termi- 


EE państwowych, zwłaszcza zaś 
| 
| 
| 


komunalnych pobierania mniejszych kar | nie, ściśle oznaczonym przez ten zarząd. 


jGisza na rynku walufowym 


| Słaba tendencja dla dolara spowoda- 
| wana jesf zbliżaniem się terminów 
płatności 


| Na rynku walutowym panuje ciszą, 
przyczem w dalszym ciągu ujawnia się sła- 
ba tendencja dla dolara, 

Coprawda kurs oficjalny w dniu wczo- 
| rajszym nie uległ zmianie, natomiast na 
| prywatnym rynku dała się zauważyć zniż- 
| ką kurs. 
| Banki dewizowe płaciły w dniu wczo- 
rajszym za dolary 8.60—8,65. 

W obrotach prywainych kurs, jak zdo- 
łano ustalić, wynosił 8,80 w płaceniu, 8.90 
w oddawaniu przy minimalnej ilości obro- 
tów, 

Wobec zbliżajucago sie końca miesiąca, 
należy liczyć się ze zwiększeniem podaży 
materjału dolarowego, a co za tem nastę- 
puje z dalszą zniżką kursu dołara, (cz) 
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Rynek pieniężny 


Warszawska niełda arzędowa. 


.. WARSZAWĄ, 29-go grudnia (Pat). 
zisiejszej giełdzie urzędowej notowania 
następujące: 


Dolary 8.70 
Franki franc, —— 


CZEKI. 

Belgja 38.55 

Folandja — — 

Londyn 42,10 

N. York 8.675 

Paryż 32.15 

Szwajcarja 167.90 

Wiedeń 120.50 

Włochy —— 

Sztokholm—— 

Kopenhaga —,— 

Praga — — 

Pożyczka dolarowa 64.50 

10 proc. pożyczka kolejowa 100. — 

Pożyczka konwersyjna 43,50 

„, 8 proc. pożyczka złota 100.— 

5 pr. obl. Tow. Kred. m. Warszawy 
złotowe 28.— 
przedwojenne 19.— 

4 i pół proc. listy zastawne ziem- 
skie 19.50 


Na 
były 


cieka ahtjowa 


Bank Dyskontowy 6 

Bank Zachodni 1 

Bank Handlowy 2 

Bank Zarobkowy 4 

Kijewski 0,10 

Elektryczność 1,40—150—1,45 
Siła i Światło 0,20,—0,25 
Czersk 0,25 

Puls 0,45 

Chodorów 5,35 

Częstocice 0,95—0,90 
Gosławice 1,45 

Łazy 0,11—0,13 

Nobel 1,55—1,60 

Cegielski 0,22—0,23 
Modrzejów 2,80—2,70 
Ostrowieckie 5,60—5,20 —5,30 
Rudzki 0,94—0,92—0,965 
Zawiercłe 8 

Borkowski 0,85 

Haberbusch 5,75—6,25 

Cukier 1,90 

Węsiel 180—1,65, IV em. 1,60 
Lilipop 0,61—0,59—0,60 
Norblin 0,85—0,87—0,80 
Parowozy 0,25 

Starachowice 1,15—1,10—1,13 
Żyrardów 8,50—7,50—8 
Jabłkowscy 0,14 

Wulkan 0,90 


Urzędowa giełdą ndańgka, 


„. GDANSK, 29-go grudnia (Pat), Na dzi- 
sejszem zebraniu gieldy gdańskiej notowama 


| gildenach gdańskich: 
100 marek Rzeszy 125.570—123 880 
519.85—521.15 


100 dolarów «meryk. 


Czek na Londyn 
| Berlin 


Notowania gletinwe w Paryża. 


PARYZ. 29 go grudnia (Pat) Zamknięc e 


25.20.25 
125.620— 125.850 


gieldy. 
Londyn 130.72 
N, Jork 26.94 
Belgja © 122.10 
Hiszpania 580 00 
Szwajcarja 520.75 
Włochy 108 70 
Holandja 1054,25 
Praga 81.20 
Rumunja 12.40 


Notowania niełdowe w Londynie. 


LONDYN, -9-go grudnia. (Pat) Zamknię« 


cie gieldy. 
Nowys]or.. 4.85.25 
Holandja 12.05 75 
Francja 150,82 
Belgja 106.95 
Włochy 120.25 
Niemcy 20.357 
Szwajcaria 25,08 
Hiszpania 54.55 
Portndalja 253 
Danja 19.5 
Szwecja 18.0 
Norwegja 25.9 


Kurs Sztuki Dekoracyjnej: 


i 

A) Robota dywanów perskich, kilimów 
i sumaków w kilku odmianach. 

B) Batik wszelkiego rodzaju, malo- 
wanie na jedwabiu, abażury. 
Tudzież przyjmuje się zamówienia 
w zakresie wyżej wspomnianych robót, 


AI. 1-g0 Maja 3, m. 1, oie 


Z A 


s od 4—5. 
ta DEGL DTP Nz EE EKO" a d 
Í 
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i = 


Swiat Zaginiony 


jalnego fascynującego dzieła 


Bessie Love, Wallace Beery, Levis Stone, Lloyd Hugh. 


Realizator filmu. WITH WATTERMAN ROTHACHKER. Architekt i modele: WILLY H. O'BRIEN. 


Czy PEY tę) kto, że istnieje gdzieś na ziemi zakątek takiej ziemijaką była ona 10,000,000 lat temu? A jednak tilm ten nam mówi, że tak jest. Prowadzi nas tam pośród najszaleńszych przyg 
ało tego! Sorowadza przedhistorycznego potwora na ulice Londynu. „ebyście wiedzieli co on tam wyprawia? Jak rozgniata stopami tramwaje, domy i mury! W Londynie panika! 


W rolach 
głównych 


Sukces gry aktorskiej najwięKsz 
gwiazdy świata! 


NORMA 


= TALMADG]: 


Dramat życiowy w 8-miu aktach. 


NAD PROGRAM WYSTĘPY ARTYSTYCZNE: NAD PROGRAM 


tt ulubieniec pu- 
bliczn, w swoim 
własnymno- 
wym aktualnym 


Prolog 
„Zwariowany Siep* 


TADEUSZ WOLOWSKI 


) Hsenia KuszpetowsKa 
) Albert Gaubier 


wypowie 


odtańczą artyści 
opery warsz, 


5. Pieśni Ludów 


pIMFORT: 


Władysław Li 


Ja BA pI 


a) Zmiana Rządu repertuarze 
b) Ciesz się cieszi.. Marodzi: POPRZ TADEUSZ WOŁOWSKI 6. Tangofoxbiues od ) Albert Gaubior 0" 
. „Florida odtańczą |  )Aibert Gautier = - T. Wesołych Świąf | wom | wez? cum zespołem 


(EEUE 
Wielka Zacawa Dziec nna w Fiihaxmoni 


KLINIKA POŁOŻNICZA, POŁUDNIOWA Xè 19, 
urządza w dniu 8 stycznia 1926 r w Sali Filhar- 
monji tradycyjną zabawę dziecinną p t. 


„ŚWIĘTO DZIECI“ 


NA PROGRAM ZŁOŻĄ SiĘ: 


„FANTASTYCZNA OPERA DZIECIĘCA* p.t „Ta- 
niec kwiatów”, Reżyserja p. ZINY KRUSZÓWNY, 


OBWIESZCZENIE. 


Dnia 12 stycznia 1926 roku w lołalu Zwią: 
Harcerzy przy ul. Ewangielickhież 9, (front, pz 
o godz. S-eż wiecz. w I terminie, w razie braku qu ' 
o godz. 9-ej wiecz. w drugim terminie odbędzie 


Roczne Walne Zgromadzenie 


Członków Związku Lekarzy Państwa Polskit 
Obwodu Łódzkiego, 
z następującym porządkiem dziennym: 


Z prawami gimnazjów państwowych 


bimnazjum lięskie | 


Tow. Szerzenia Oświaty wśród Żydów | 
w Łodzi, Pomorska 48 


„Zapis kandydatów do kl. VI (humanistycznej) włą- | 
cznie codziennie od godz. 10—15. 9486-2 
Poczatek egzaminów 5 stycznia r. 1926 o g. 17 ej. 


WEZWANIE 


w sprawie podatku od psów za rok 1926 na 


F 
AERE 2 i ia: À 
rzecz Kasy Miejskiej m. Łodzi. ze współudział. uczenie progimnazjum „Wiedza*. 1) Zagajenie i wybór przewodniczącego zebrania; d 7 
_ Magistrat m. Łodzi podaje niniejszem do wiadomości Wiele „ratą pewodzwne, koss Engen ee 2) Sprawozdanie Zarządu z działalności za rok sprawozda « 
onblicznej, że na zasadzie przepisów statutu o podatku od >< l RE 9-ej „DANCING“. 3) » skarbnika; ? 
psów, uchwalonego przez Radę Miejska w dniu 20 marca Prosimy o zaopatrzenie się wcześnie w bilety na 4) z biura pracy; 
1924 r. i zatwierdzonego przez Ministerstwo Spraw We: zabawę dziecinną, by uniknąć natłoku przy kasie. 5) komisji rewizyjnej; 
CH PAZ A, Urzędu Wojewódzkiego za || 23 i b< 6) Wybory członków zarządu; 
N 74 z dnia 14 sierpnia 1924 roku, obowiązani są po- AAA ioski : 
siadacze psów nieopodatkowanych do nieżyłocznogo gto ©%%%03%0003340099992909990990999009 © 7) Wolne wnioski. 


szenia w Wydziale Podatkowym Magistratu przy Placu Wol 
ności NM 2 (tront, I piętro, pokój 4) celem opodatkowania 
na rok 1926. 

Uchylający się od tego obowiązku będą pociągnięci 
do odpowiedzialności z art. 62—67 Ustawy o tymczasowem 
uregu owaniu iinansów komunalnych z dnia 11 Sierpnia 
1925 roku (Dz. U, R. P. N 94125, poz. 747). 


Poszukiwane od zaraz 


2 pokoje umeblowane 


z kuchnią lub bez, eleganckie, w 


Zarząd Związku Lekarzy P. P. 0, 


Przeznaczenie. 
Nadeślij charakter pis- 
ma swój lub zaintereso- 
wanej osoby, zakomu- 
nikoj: imie, rok, miie- 
siąc nroszenia, Otrzy- 
masz szczegółową ana- 


A a ||| LUNIKI 


Przewodniczący Wydziału 
Podatkowego (—) Kuliamowicz. 


Prezydent: 
(—) M. Cynarski 


Choroby sk ó 
weneryczne i i 
moczowych 


Zapisy przyjmuje się codziennie 
od godz 9—12 i od 2—6. 


la, na wyjazd, mor 


że” śię zgłosić. n Kancelarja otwarta codziennie od 10—1 p.p. 


93:15—5 


Tow. „Ort“, PI. Kościelny 4, Adolfa Kona, ul. 


Mag'strat podaje jednocześnie do wiadomości, że do czystym domu, z oddzielnem nie- potem zaskę O aj : . . + Rawrot N 
rejestru podatkowego na rok 1926 wpisani będa, prócz no- ysiy , Airi N į | no8ot, Pzeznaozenie. RE 8-kl G H ty 
wozgłoszonych AA dotychczasowi platais 5 tle o poz- krępującem pó ną (z klatki Analizę wysyłam po ojs as, imnazjum umanis CZNE > kat "s 
byciu psa nie zawiadomią Wydziału Podatkowego do dnia |Schodowej) w śródmieściu. Oferty aeie NATA MAY. Lczenie Rent 
15 stycznia 1926 roku. pod „Solidne W”. 9520-—1 | Protoksły, odezwy, po- kwarcow lai 
bto z obowiązanych do zapłaty tego podatku za dziąkowania najwybit- od 10 
l półrocze 1926 roku nie zawiadomi do dnia 15 stycznia, a | <<ORONENNNESNNNKN A psa Heh 0 © i "o; Sde 
za ll półrocze do dnia 15 lipca 1926 roku, iż psa nie posia- Tow. Szerzenia Pracy Zawodowej $ | folog, Say ller Dak olnik. JE Telefon 284 
da, tën tdci należytość podatkową za odnośne półrocze wśród żydów „ORT“ H | Pokna 25-12.  O530-1 PA 
w całości, zawiadamia niniejszem, iż rozpo- % i 4 Dr. mec 
Łódź dnia 4 grudnia 1025 rok czyna się kurs | Frzędzalnik. Narutowicza 59, 
„ dnia 4 grudnia 1925 roku. haftu maszynowego j, Samodzielny maj | SĘ 5 7 SE : E EKKE 
M Magdistratn. Łodzi SAR ET Krepi ı| g podaje do wiadomości, aw klasach niższych, e | 
è z z azi orow, o 
wszelkich robót ręcznych. MEETA Pepi od I do V, są wolne miejsca, Kilińskiego 


> Ng ZE: 


Poz RRC, | Piotrkowska 27. rzyjmuje od 3 
r! |» 3 VA Ta > GEA paine a] 
Ogłoszenia drobne liczą się po 10 . py Ogłoszenia dla poszukujących pracy 
SE za wyraz. qea katir r bez Wez na ilość , wyrazów, 
liczy się podwójnie. Najmniejsze kosztują 75 groszy, dla ofiarujących 
ogłoszenie 50 groszy. 1 zł. 50 groszy. 
( i ] ; 1 7 Jy SOŁOWIEJCZYK RYWKA KTO MOŻE 
NAUKA i W YUHOW (NIE LOKALE, MIESZ KANIA | zgubiła dowód osobisty, wydamy w Łodzi. | ofiarować jakąkolwiek odpowiednią posadę inte 
LECONS DE FRANCAIS POKÓJ 9524—3-2 zentnej pannie. która zna dobrze szycie, kuchr 


pieczenie ciast I tortów. oraz wyroby mięsne, 


Conversation, litterature, correspondence com- 
merciale donnees par professeure diplome. Me- 
ikode pratique. Progres rapides Narutowicza 41 
11 entre 2—3, 9516-1-1 


MATURZYSTKA 


adziela lekcji. Także francuski, niemiecki. Ul. 6-g0 
Sierpnia 39, m, 15. 


NIEMIECKIEGO 

udziela gruntownie rutyńowana  mauczycielka. 
Gramatyka, literatura, konwersacja, pomoc szkol- 
na. Cena przystępna. Pomorska 22, front, mieszk. 
4. I piętro, Od 2 — 4 po poł. 9529—1-ńi 


TEACHER 


OF ENGLISH GIVES LESSONS INF. 6—8, — 
PIOTRKOWSKA 84, 14. 9509-3-u 


SPRZEDAZ i KUPNO 
LUSTRO 


duże dekoracyjne. linoleum w dobrym stanie ku- 
bię. Oferty „L, 1.* 9421—3-k 


ZA BEZCEN 
byle zaraz sprzedam łóżka, szafy, otomane. stół. 
krzesła. Radwańska 17. m, 3. 9511-2-k 
WARCE WEZYRA W: KIER OZ TOY O TTP TOR 


Redaktor i wydawca: Marceli Sachs. 


9510—1-n | 


| 
| 
| 


słoneczny, duży, o 2 oknach, w śródmieściu, do i 
odstąpienia zaraz „, Wiadomość: ul. Gdańska 108, 
Magle. 9508—3-m 


POKÓJ 
z wszelkiemi wygodami dla samotnego pana do 
wynajęcia od zaraz. Wschodnia 76, dozorca į 
wskaże 9500—1-m | 


3 POKOJE 
z kuchnią zamienię na sklep lub odstąpię. Piotr- 
kowska 197. mieszk. 8. 9522—1-m 


5-cio POKOJOWE 
mieszkanie w eleganckim domu, w centrum mia- 
sta, da oddania. Oferty sub. „A. B.“ do admm. 
„Głosu Pol“, 9527—1-m | 


DONIESIENIA ROZMAITE | 
MASKARADOWE 


kostiumy do wypożyczenia, ulica Gdańska 64. 
mieszk, 12, Naborowski. 9490—3-d 


ZAGUBIONE DOKUMENTY | 
ELBINGER HENOCH 


zgubił dowód osobisty, wydany w Łodzi. 
9523—3-2 


| ny“ do „Głosu Polsk.*. 


W drukarni „Głosu Polskiego“, Piotrkowska 86. 


GIEŁDA PRACY 


AGENCI 


| dla rozpowszechmiania artykułów codziennej po- 


trzeby są poszukiwani. Zgłaszać się: Biuro próśb 
Zawadzka 16. 


BUCHALTER - BILANSISTA 


poszukuje wieczorowego zajęcia. Prowadzi bu- 


| „Głosu“ sub „Przyjezdna*. 


chalterię i korespondencję w jęz. polskim i nie- ; 


miechkim. Zaprowadza księgi handlowe. Wyma- 
gania bardzo skromme. Oferty sub. pketnawa. 


KRAWCOWA 
I bieliźniarka poszukuje szycia po domach pry- 
watnych. Oferty do „Głosu“ pod gr" sgk 


MĘŻCZYZNA 
inteligentny, o subtelnej duszy, poszukuje towa- 
rzyszki. Oferty pod „Szczery”* do „Głosu Pol- 
skiego“. 9528—2-d 


OSOBA 


inteligentna poszukuje posady, łako zarządczymi 

domu, zajmie się również wychowywaniem dzieci 

Umie szyć. Wymaganie skromne. Łaskawe 
« 


szenia do odm. Głosu“ pod „A. I”. 9502-1 


Świadectwa i referencje dobre. Łaskawe ofe! 


proszę nadsyłać do redakcji „Głosu” sub r a 


gentna“. 


OSOBA 
inteligentna,- przejezdna, znaląca się na gospod; 
stwie, posiadająca referencje, zajmie się dome 
dziećmi u samotnej osoby, Wyjedzie. kę A 
95 


POTRZEBNA 
zdolna służąca z praniem į prasowaniem, znaja śe 
się dobrze na kuchni. Pensja według umowy. 
Wólczańska 229. A. Korpecki. 9950). 


ZDOLNA KRAWCOWA 
poszukuje pracy w domu prywatnym. Wład, 
mość u p. Łęckiej, ul. Piotrkowska nr. AB: 

518 


ZDOLNA KRAWCOWA 
mająca kilka lat pracownię szyje wykwinttl 
palta, kostiumy, suknie: również przerabia 4a 
dzo ładnie karakułowe palta | reperuje bard 
dobrze futra, poszukułe szycia w domach pryw: 


zgło- | tnych. Łaskawe zgłoszenia pod literą „Z“ dola 


mimistracii „Głosu Polskiego‘ 950 | 
MIEPOPATTTO I EPSE EIEE SA AA S A 6. 


Redaktor odpowiedzialny: Władysław Magalski, 
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